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Lwów d. G. stycznia.
Ułożony niedawno między Wiedniem i P e ­

sztem plan kampauii parlamentarnej u sprawie 
Ugodowej, rozwiał się w zupełności co do term i­
nu wniesienia dotyczący cli piojektów w lladzie 
państw a i sejm ie  węgierskim. St^ra  Prcsse u- 
przedza już o tern następują cym, dla sejmów nie 
bardzo mile brzmiącym komunikatem:

„Jak  wiadomo, zamierzone było, wszystkie 
projekta ustaw, ugody dotyczące, już w styczniu 
t zedłożyć obu parlamentom (było uietylkp za­
mierzone, ale uroczyście w Kadzie państwa przy- 
irteczonet; p. r G. N.) Zam iar ten należy na 
wszelki sposób uważać jako zarzucony. Pominąw- 

«y bowiem trudności sprawy bankowej, to już 
u*#  przebieg akcji hanrliowo-politycznej nie po- 
U tralt spodziewać się tak  bliskiego ułożenia 
Wł*ystkich elaboratówr ugodowych, które przecie] 
jauo jedna całość pailameutom przedłożone być 
miją. Delegaci rządu niemieckiego do nowego au- 
stŃ>-niemieckiego trak ta tu  handlowego, dupiero z 
końcem tego miesiąca przybędą do Wiednia, a 
rokowania odnośne conajmuiej kilka tygodni po­
ciągnąć się muszą. A przed zawarciem tego no- 
wćg° tiak ta tu  z Niemcami niepodobna przedło­
żyć parlamentom nowej austrjackiej taryfy cło- 
wąj; ho będzie to zarazem taryfa austijacko-uie- 
njecka, z drugiej zaś strony taryfa cłowa jest 
częścią składową austro-węgierskiego Związku 
cjowo-handlowego, a zatem i ogółu projektów u- 
g*dowyoh. Tak więc ugoda nie dostanie się do 
Bady państwa p^zed marcem, czem się atoli u- 
zyska czasu do uprzątnięcia trudnuści sprawy ban 
kowej ty takim  stanie rzeczy łatwo zrozumieć, 
ie  posłowie powinni się obyć z myślą, iż przed 
głębokiero latem sesja Rady państwa się nie 
afcończy/"

Pester Lloyd, powtarzając, że rząd węgier­
ski niema wiadomości (urzędowej) o projekcie 
dyrekcji bauku narodowego, i że wszelkie ode­
pchnął wmawiania, aby umowTy majowej o ls tą p i l  
i w nowe wdał się rokowania — dodaje, że „jj-iii 
D(iwe nadejdą propozycje, rząd da o nich swoję 
opinię, ale trzymając się stanowiska, w noworo­
cznej przemowie Tiszy nacechowanego; i że de­
cyzja w sprawie bankowej na każdy sposób w 
styczniu nastąpi." Znamy jednak tę mowę Tiszy 
i ostępy jej co do sprawry ugodowej, ale z nich 
zgoła nic innego nie wynika, jak tylko że W ę­
grzy z całą grzecznością ale od swego nie od- 
l typując, sprawę traktow ać będą. Prmdbl. t łu ­
maczy W ęgrom, że powinni przecie bank naro­
dowy przypuścić do obrad, gdyż w drodze poro­
zumienia z dyrekcją banku sprawa aaleko ła ­
twiej pójdzie. 1 daje nawet do zrozumienia, że 
dyrekcja banku już nietylko pojmuje zasady na­
leżytego prowadzenia spraw bankowych, ale też 
w zupełności uwzględni nowe prawno-polityczne 
uksztaltowauie państwa. Dalej perswaduje, że 
obie te potrzeby należy brać na uwagę, i to 
stale, a sposób traktow ania sprawy znajdzie się 
łatwo z precedensów. Zdaje się przeto z wywo­
dów Frmdblatlu, że tak  uparty dotąd bank u- 
stępstwa robić zaczyna

Tagblatt donosi, że d. 3. bm. odbyła się na­
rada ministrów austrjackieh i jak słychać zasta­
naw iała się nad sposobem wydobycia wozu ugo­
dowego, który ustrzągł, a dalej, że widoki zda­
ją  się być pomyślniejszemu dzięki noworocznej 
przemowie Tiszy.

Komisje rajchsratowej Izby posłów mają się 
Według Nowej Presse już d. 15. bm. n&nowo ze­
brać do pracy. Jeżeli się zbiorą ro  powyższym 
komunikacie ministerialnej Starej Prctey, to chy­
ba na to, aby pod nieobecność Rady państwa 
rząd kontrolować.

Rząd węgierski ma znieść regalia, z których 
regał wyszynku siedm mil. z ł r . reszta zaś dn a

pray ul. Sobieskiego 1 12. (dawniej ut *» ul. 1. I
aj e i i i  a dzień. W. Eiatkyw ,;kiego. ul. Hetmańska 
fi handel papieru S. Dulsiiuj). W KRAKOWIE: h:>;ę- 
(j.irnia Adolfa Dygasióbkiego. Ogloazfccia v/ PARYEU 
p"y jm uj»  wyłącziib dla „Gazety ajencja p.
Adama, Oorrefonr de la Iroiz, R osgr  2. are:;i- 
ratę zai p. pułkownik Raczkowski, Kajg-oiig, i •»- 
souniei j  33. VT WIEDNIU pp. llac.souHteiL' ct » u /h  r, 
nr 10 Wallfiscca łase, A. Ofcjelik Staci, Śtul enb-.stf- 
2. Rotter et Cl..  I. Rie»ergas»t> 13 G. L- Da..:‘>9 ot 
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OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą (i e«: o«* 
od miejsca objętości jodu&go wKreza drobnym n- 
kium. Listy reklamacyjne nieopieezęfaowane nic 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobne me 
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lnu złr. przynosi. Z pierwszego przypada 4 mil,
złr. na posiadłości prywatne, które otrzymałyby 
■ndemnizację pięcioprocentową a zatem kapitał 
w sumie 80 mil. złr.

Rozchodzi się w Peszcie pogłoska, ile bar­
dzo niepewna, że Koszut przyjmie m anuat do 
Btjmu węsrii rskiego od miasta Czegledu i do W ę­
gier powróci.

Opinia Austro-W ęgier w sprawie wschodniej 
jest w tej chwili dziwnie rozdwojona, i to w or­
ganach , 2 ministerjami stosunki mających,
podczas gdy Pcstcr Lloyd z (1. 3. bm. w arty ­
kule wstępnym uważa 1 urzę wschodnią jakoby 
jąi zażegnaną, i „tylko upomina Portę, aby z u- 
sunięcienj najazdu moskiewskiego nie miała się 

zwolnioną z reform gwarancyj dla 'udności 
chrześciańskiej, gdyż w przeciwnym razie wszy­
stkie mocarstwu obejmą dzisiejszą rolę Moskwy, 
wiedeński Frmabh., a niemniej i inne pisma wi- 

1 dza jd »rom spadający i niewiadomo dlaczegu, 
na PoUę i n i e  na P ef irsburg z tego powodu u- 
derzają. Frmablt. p o c ie ra  się tern. że nawet w 
razie z «  wama stosunków Moskwy z Portą, je ­
szcze między tą chwilą a wypowiedzeniem będzie 
dłuższa „przerwa „ztuizna". którąby rozmaitemi 
negocjacjami i P1 zyi’»nłościami zapełnić można. 
Ale zarazem straszy 1 ortę, ze m isterna polityka 

" ooskiew ska, która ją  obecnie już ziz0lowała (a 
; o raczej Moskwa jest zizolowaną ; pr r  G. N.), 

irzed wydobyciem oręża gotowa -próbować wy- 
>n vadzi nia całej Europy przeciw Porcie. Naj­
zabawniejsze jes t zakończenie wyW0(j5W 
Jenblattu ■ „Monarchia austro-węgierska żadnego 
piema pOWo(lu do porzucania restrykcji, której 
się dotąd trzymała. W najostateczniejszym j azje 

hj^dzie jej powinnością tylko odpowiedniemi za­
radzeniam i s a n  i t a ; r n  em  i zawonn* nas od 
yffKzf>Dja  epidemij, jakie każdej dotąd wojnie 
pł Wschodzie towa)*zyszyły. Zresztą. ^  schód 
jt*t krajem niespodzianek; i jakkolwiek ponuro 
jfTzmią dzisiejsze wiadomości stambulskie, wca- 
jfbysmy się nie zdziwili, gdyby jeszcze w osta- 
r|ftl chwili powiał w iatr inny." — Kordon sa- 

jitarny w razie wojny moskiewsko-tureckiej, a 
,fesztą nieczynność, choćby Moskwa Bułgarję 
;'ł  ' tu zaiste mądrość stauu jakiej za-

- jgawo w Gazecie Lwowskiej szukać by można, — 
|0  troszczenia się o. gładkość fi yzury, kiedy roz­
bójnik po życie się: i !

Wieści, ilucNrAp/ąjtie z Petersburga, mówią o 
kiełkiem  zamep^:^^ojfniu umysłów w carstwie

moskiewskiem i o pochwyceniu nici obszernego 
spisko A jent policyjuy, Nikolik, znany ze spra­
wy Nieczsjowa, otrzymał polecenie, udać się za 
grauicę i tam wyśledzić osoby, pośredniczące 
pomiędzy rewolucjonistami londyńskimi a socja­
listami miejscowymi. Prasne w korespondencji z 
Petersburga powiada, że za główne ognisko 
spisku w ykjrfrg j, uważa się Wołyń, a zwła 
szcŁa okolice Żytomierza i Berdyczowa. W iado­
mość ta  nie wydaje się nam prawJopodobuą. 
Gdyby jednak było w tem coś prawdy, to być 
może, że i owe pogłoski o wykrytych składach 
broni w Łucku i Dubnie nie były zupełnie bez­
zasadne. F ak t ten jednak nie byłby w żadnym 
związku z jakicm iś zamysłami polskiemi, lecz 
prawdopodobnie miałby także łączność z ruchem 
rewolucyjnym moskiewskim.

Aresztowania nie ustają i ćoraz większą 
liczbę ofiar mnożą. Podobno wykryto w sainej 
armii, a zwłaszcza w marynarce, wielu wtaje­
mniczonych w roboty spiskowej Par — jak 
twierdzą --  znajduje się pod silnem wrażeniem 
przygnębienia.

Z Odessy przewieziono więźniów polity­
cznych do kijowa, kiorego forteczne kazamaty 
znowu są dzisiaj zapełnione. Siedzi tam i pan 
Floijan Bohdanowicz, poddauy nustrjacki, nada 
remnic czekając, aż własny rząd upomni się 
o niego.

W carstwie moskiewskiem nędza i baukruc- 
twa wzrastają. Chcąc zapobiedz wzmagającej się 
klęsce 'finansowej, w banku państwowym rozsze­
rzono . ułatwiono kredyt znaczniejszym kapita­
listom i kupcom, Zuowu jmbliczność, rozjuszona 
ciągłemi bankructwami, domaga się od państwa 
większej kontroli nad spekulacjami pieniężnemi 
bankierów.

Zdrowie wielkiego księcia Mikołaja poprą 
wia się. Pirogow, który zajmuje się główną ku­
racją zapewnia, że wyzdi owienie prędko nastą ­
pi. W dostarczaniu prowiantu okazały się liczne 
nadużycia, z powodu których naznaczone zostało 
śledztwo. We Francji, głównie w SeJanie, za­
mówiono kilkakroć tysięcy płaszczów dla armii 
W Samarze urządzono wielką fabrykę dla pizy 
gotowywania konserwów. Czynią się wielkie 
przygotowania do zwołania opołczeńców w czte 
rech wojskowych okręgach. Gubernatorowie po­
winni się porozumieć z ziemstwami co do wyko­
nania spiesznego ich m ob ilizacji. L iczb a  opoł 
czeńcow w tych okręgach ma wynosić 140.000. 
Zorganizowaniem ich zajmie się jenerał Bogu­
sławski, naczelny dowódzca wojsk nieregularnych, 
który wkrótce przybywa do Odessy.

Armia kaukazka ma być wzmocnioną je ­
szcze jednym korpusem. Skoncentrowanie wojsk 
odbywa się nad granicą ormiańską. Wielki ksią­
żę Michał wkrótce ma przyjechać do obozu, ce­
lem zwiedzenia wojsk.

Zamierzony manifest Porty i zwrot 
w poi i tyce konferencyjnej.
W a lk a  dyplom atyczna m iędzy M oskwą 

a  iu rc ją  toczy się dalej n a  konferencjach . 
Ignatiew  p rzy b ie ra  postaw ę b a ran k a , ażeby 
p ized  pełnom ocnikam i innych  m ocarstw  m a­
n ifestow ać pojednaw cze usposobienie Moskwy, 
ca łą  w inę zerw ania  konferencji zw alić na 
T urc ję  i zyskać przeto  poparcie  E uropy , a 
M oskw a aby uchodziła  za  egzyku to rkę je j woli 
w razie , gdy przyjdzie do wojny. Toż sam o 
czyni M idhat basza, i w obec pełnom ocników  
innych  m ocarstw  m anifestu je  ja k  n a jg o rę t­
szą chęć u trzym an ia  pokoju, ażeby zizolo- 
wać M oskwę, a  w dobrych stosunkach  po­
zostać z innenii dw oram i; a  przynajm niej 
nie dać im powodu do ze rw an ia  stosunków  
dyplom atycznych z T urcją .

N a p lan  pacyiikacyjny konferencji T u r­
cja w eiosła  swe kontrpropozycje, a chociaż 
są one w gruncie rzeczy  odrzuceniem  tego 
planu, to jed n ak  inn i pełnom ocnicy pod p re ­
tekstem , iż jeszcze nie m a form alnego od­
rzucenia, p rzeciągają  dalej konferencje , bio­
rąc  już  te raz  za  podstaw ę narad  ta k  swój 
p lan  pacyfikacyjny, jak  i kon trp ropozycje  tu ­
reck ie . Chociaż więc g łosili p ierw ej, że kon­
sty tucję  tu reck ą  uw ażają  za n ieb y łą  i zu ­
pełn ie  pod dyskusję jej nie p rzypuszczą, to 
jed n ak  te ra z  będą m usieli się nad  n ią  z a ­
stanaw iać, bo kon trp ropozycje tu reck ie  g łó ­
wnie się na niej op iera ją  i do niej się od­
w ołują.

le le g ra m  nasz o s ta tn i donosi, iż T urc ja  
zam ierza w ydać m an itest do E uropy , p ro te ­
stu jący  przeciw ko postępow aniu  z nią, i że 
pełnom ocnicy konferencyjn i s ta ra ją  się ją  
odwieść od tego zam iaru . Is to tn ie  postępo­
wanie m ocarstw  było  względem  T urc ji w 
wysokim  stopniu niespraw iedliw e. A by u n i­
knąć w ybuchu w ojny europejskiej, zw ołano 
konferencję i zaproszono na  n ią  ta k  inne 
m ocarstw a europejsk ie ja k  i T u rc ję , a po­
tem  gdy się zjechali pełnom ocnicy, w yk lu ­
czono T u rc ję  z narad , nazw aw szy je przed- 
konferencyjnem i, pryw atnem i. A pomimo 
tego na tych  p ryw atnych , p rzedko^t^reney j- 
nych  niby naradach , uchw alono ca ły  p lan 
P&cyfikacyjny, w ydano niejako wy rok na 

urcję  bez jej p rzesłuchan ia , ^pór b y ł mię 
d ^y M oskwą a  T urc ją . M oskw a ^ y ła  oska- 
izycielem , a T u rc ja  oskarżoną. O skarżonej 
T urcji nie przypuszczono przed  sąd, a o ska­
rżyciela,^ M oskwę, wy brano  na przew odniczą­
cego sądu w spraw ie, w k tó rej głównym  
spraw cą b y ł on 8ani> M oskw a to bowiem 
w yw ołała p ow stan ie  w Bwśnu, iłercegoYfime 
i B u łg arji. M oskw a p ch n ę ła  ^ /a in o g ó rę  i 
Serbję no wojny, i p rzez  ca ły  iią g  j “j do

s ta rc z a ła  p ien iędzy  na Wojnę C zarnogórze i 
Serbji, a tej o s ta tn ie j i żołnierzy. A potem  
ten spraw ca całego zawichrzenia, na pó łw y­
spie B ałkańskim , ttó re g o  żołnierze prow a 
d/.ili wojnę w Berbii przeciw ko Turkom , gdy 
ich ci o sta tn i na głow ę pobi*i. w y stąp ił i w 
roli oskarżyciela i w roli rozjemcy, czyli 
sędziego, m iędzy sobą a  Turcją. A dyp lo­
m acja europejska tak  dalece upadła, iż wie 
dząc dobrze, że isto tiu  m w ichrzycielem  na 
półw yspie B ałkańsk im  je s t ty ! to  M oskw a, i 
że w łaściw ie ca łe  za  w ik łan ie jes t ty lko m ię­
dzy M oskwą a  T urcją , to lerow ała  ta k ą  ano- 
m a l ję !

M anifest T urcji do E uropy  może być 
w ym ierzonym  ty lko przeciw ko M oskwie g łó ­
wnie. A jeśii inn i pełnom ocnicy u siłu ją  T u r­
cję. odw ieść od tego m anifestu , to jed y n ie  z 
tego w zględu, iż po w ydaniu  tego m an ife ­
stu  b y łab y  w ojna n ieuniknioną. gdyTż b y ło ­
by to naw et prow okacją M oskwy do wojny. 
.Na bardzo Wi .rogodnych inform acjach o p a r­
ci. już w czoraj donieśliśm y o postanow ieniu 
i  e rej i prow okow ania naw et wojny, gdyby 
się M oskw a wycofywać chcia ła, a te leg ram  
o m anifeście zam ierzonym  stw ierdza tę  w ia­
dom ość naszą.

/ d a j e  się, iż postanow ienie pełnom oc­
ników  przedłożenia Porcie nowego planu  pa- 
cyflkacyjnego, w k tórym by daw niejsze punk- 
ta  by ły  zredukow ane, a  p u n k t okupacji ob­
cej zupełn ie opuszczony, o czem drugi nasz 
telegram  mówi, p rzypisać należy tym  zab-e- 
gom pełnom ocników  o w strzym an ie  w ydania 
m anifestu . W cale jed n ak  nie w ierzymy, aże­
by ten  nowy plan pacyfikacyjny p rzy ję ła  
T urc ja , skoro  w nim nie m a cofniętego p u n k ­
tu o kom isji m iędzynarodow ej, m ającej go 
p rzeprow adzać T aka bowiem  kom isja b y ła ­
by isto tnym  rządem  w państw ie  tureckiem . 
W m esienie tego nowego p lanu irti k on fe ren ­
cję p rzed łuży  ty lko  jej rokow ania, odroczy 
jej zerw anie , ale sp raw y  pokojowo nie za ­
ła tw i. Z drugiej s tro n y  dowodzi on. żc iune 
m ocarstw a m e idą  w cale so lid arn ie  z M o­
skw ą, i żc chętn ie p rz y s ta ją  na spychan ie 
M oskw y z tego stanow iska, k tó re  je j p rzy­
znano n a  przedkonfero iicy jnych  ob radach . 
D opokąd zdaw ało  się im , że p re s ją  zdołają 
zniew olić T urc ję  do akcep tow ania żądań  mo­
skiew skich  w form ie p lanu pacyfikacyjnego 
m ocarstw , jej przedłożonego, dopotąd  zda­
w ało  się także , że w szystk ie  m ocarstw a po­
p ie ra ją  M oskwę. Lecz gdy ta  nadzie ja  z a ­
w iodła i T u rc ja  energ icznie o p a rła  się tym  
żądaniom , zm ieniono po litykę i rozpoczę ła  
się w idoczna p resja  na M oskwę, ażeby ją  
zniew olić do ustępstw  od jej żądań  i tym  
sposobem ocalić pokój.

A tego zw rotu  w polityce m ocarstw  eu- 
rope jrk ich  dokonało  energ iczne postanow ie­
n ie w ielkiego w ezyra, M idhata baszy.

Lecz ja k  p resja  n a  T u rc ję  b y ła  darem ­
ną, tak  i p resja  na  M oskw ę będzie bezsku­
teczną, gdyż dalsze u stęp stw a M oskw y b y ­
ły b y  n a jfa ta ln ie jszem  je j fiaskiem , podkopu- 
jącem  na d ług i czas pow agę i po tęgę ca ra tu .

nego. Oby Bóg dal, by te dłonie już nigdy sir 
nie rozdzieliły ?"

sraci e H a r . *

l l ia la  r a  P o d la s iu  d. 30. grudnia.

W nr. 2KÓ Wicku zamieszczono następujący 
a r ty k u ł:

„Czytam) w Pietcraburyskich Wiedomontiach- 
Z  gorącem współczuciem witamy glos naszych 
nadwiślańskich jednopleuiienców, dotyczący ogól­
nej słowiańskiej śpiewy. W ydrukowany w wczo­
rajszym numerze 327 Pietersb. Wiedm. ruijpod- 
danniejszy adres m iasta W arszawy, podpisany 
przez historyczne imiona Zamojskich, R adziw ił­
łów. Lubomirskich, przez wyższe duchowieństwo 
katolickie i pi otestanckie, przez bankierów, k u p ­
ców i znaczniejszych obywateli tego m iasta, jest 
najlepszą odpowiedzią xia wieści rozpuszczane 
prz 'x gazet) zagraniczne, o separaty wnem s t a ­
nowisku, jakie mają zajmować Polać) w sto sun­
ku do sprawy słowiańskiej, o ich nowych seput- 
^aWstycznycb dążnościach. Bądź co bądź jednak  
r o s y j s c y  Polacy uroczyście objawiają teraz, 
że zupełnie nie biorą udziału w tych dziecinnych 
zamysłach, w tem Występnem samolubstrwie. 
Uroczyście  ̂uważają się teraz „za członków je ­
dnej słowiańskiej rodziny", protestując w tych 
słowach przeciw renegatom, którzy w szeregach 
tureckich podnoszą miecz przeciw swym współ­
braci m. „My. mówią, oni, na równi z naszymi 
współbraćmi", z całą olbrzymią słowiańską Mo­
skwą. -jest- smy  ̂ gotowi na wszelkie ofiary, ja ­
kich zażądasz Na.ij iśniejszy Panie dla popraw ie­
nia lusu n a s z y c h  b r a c i  p o ł u d n i  >w y ch.“ 
v it uny jeszcze raz te piękne słowa natchnione 
przez to wzniosłe uczucie. Oddawna ich oczeki- 
,wała Moskwa. NajFpsi przedstawiciele moskiew- 
skiej myśli, dawno już wskazywali Polakom tę 
jedność w imię słowiańskiej idei, n a  podstawie 
której mogą być rozstrzygnięte wszelkie niepo- 
rozumiema istniejące między nimi i nami, ku 
wspólnej korzyści, ku zadowoleniu właściwych 
każdemu plemieniowi instynktów. Adres w ar­
szawski dowodzi, że myśl ta  zdołała o tyle 
przemknąć miedzv naszych polskich braci, że 
śmiało i otwarcie wyrazili ją  przed obliczeni 
całej Europy.

J «Niecnże będzie pozdrowioną! Potomkowie 
nhr uJMkien czasów Sobieski^.-; pM afi' dzlS 
łcó potóińkom rycerzy ' Kósśbtvego' P o la . w 

imię ludzkości, cywilizacji i braterstw a, piemiea-

Nie pierwszy to już raz nasz ukochany rząd 
wrzz z swymi poplecznikami usihije w nas wmó­
wić. żeśmy się ju? ze swym losem zupełnie po­
godzili żc nareszcie usłuchaliśmy prakt/cznj.d i 
rad, któremi nas hojnie opłacani apostołowie ca­
ratu częstowali aż do przesytu, że jedynym Au 
nas raiunkiem jest szczere połączenie ze Sło­
wiańszczyzną pod berłem ubóstwionego monar­
chy, czyli inaczej mówiąc zmoskaleuie się. Po­
nieważ '  wszystkie sidła moskiewskie i sposoby, 
jakich używają dla nakłonienia nas, Myśmy sa ­
mi zrobili to, czego oni nigdy nie dokonają, są 
nam aż nadto dobrze wiadome, i n ikt z nas po­
dobnych wryskoków nie bierze na serjc, wr innym 
więc czasi? szkodaby było doprawdy fa ty g i ab); 
na coś podobnego odpowiadać i jedynie w'ażuość 
chwili obecnej skłania mię do wzięcia >.a pióro. 
Czynfąd to niemam zupełnie zamiarów- wdawania 
się w polemikę z carskim organem, bu ta  z po 
dobnego rodzaju pismami jest uiemożebna, lecz 
c lrę  tylko w imieniu wszystkich dobize myślą­
cych Polaków, a mianowicie moich współziom­
ków zaprotestować przeciwko zupełnie mylnie 
nam przypisywanym myślom i zamiarom Niepo­
dobna, aby w czasach jak  dzisiejsze nie wyto- 
ezouo znow-u na stół kw-estji polskiej, bo doko­
nane na uas podeptanie prawa narodów, musi 
odnieść słuszną karę i ludy Europy przyjść mu­
szą do tego przekonania, że tylko jedynie zaję­
cie przez nas należnego nam miejsca w ich gro­
nie i położenie tym sposobem w ecznej tamy na­
jazdowi mongolskiemn, zapewnić może pokój 
świata.

W  takim wypadku Moskwa nie zapomni u- 
żyć jako broni adresu warszawskiego tudzież in ­
nych, jakie jeszcze napisane będą, bo znając do­
brze nasz. rząd, wiem, że na tym jednym się nie 
skończy, nadto utrzymywać, że ponieważ podo­
bne przytoczone deklamacje pism moskiewskich 
są pow-tarzaue przez nasze gazety, będące w yra­
zem naszej opinii, więc tem samem jest to spo­
sób myślenia całego narodu polskiego. Możecie 
jednak być pewni, że nikt z Polaków nic podo­
bnego nie myśli, a na podobne przemówienie w 
'mieniu naszem dujemy tylko jedną, na jaką  za­
sługuje odpowiedź — pogardę.

W iadoma nam geneza warszawskiego adre­
su, wiadomo jak  się u nas piszą adresy, więc 
trzeba być prawdziwie bez czoła, aby ośmielić 
się adres ten podawać juko wyraz opinii ca­
łego kraju, kiedy ci uo go wymyśleli, nie mają 
nic z krajem wspólnego, reszta zaś podpisała, 
bo kazano. I  nie można się dziwić ich podpisom, 
ca ra t bowiem silnie trzym a krępujące nas łań ­
cuchy, musimy iść zatem tam, gazie nas pocią­
gnie. bo opór nieinożebny. ż e  naród masz obec- 
cnie nie myśli o powstaniu, je s t prawdą, bo aż 
nadto dobrze czujemy naszą bezsilność, lecz nie 
jes t to bynajmniej dowodem, abyśmy mieh zapo 
mnieć o celu, do jakiego już wiek cały dążymy, 

dla osiągnięcia którego tyle ponieśliśmy ofiar. 
Milczemy, bo musimy milczeć, lecz niech nam 
woluo będzie przemówić, to wtenczas przekona­
ją  się nasi ciemięzcy, że pomimo tak  długiej i 
strasznej niewoli, miłość ojczyzny i wolności w 
nas nie wygasła.

W wystąpieniu Serbów nie możemy bynaj­
mniej upatrywać walki uciemiężonego luuu za 
wolność, bo wojna ta  bynajmniej m ą nie była i 
wrogiem Serbów byli nie ci co z nimi w-aLzyii, 
lecz ci co ich posiłkowali i namówili do tej woj­
ny, jak się już o tem z własną szkodą przeko­
nali. Mamy dla nich -współczucie, jakie się słu­
sznie od nas należy narodowi jeduego z nami 
szczepu i wystawionemu na rzeź za sprawę mo­
skiewską, lecz od początku tej wojny życzyliśmy 
zawsze zwycięztwa Turcji, bo zwycięztwo jej 
było osłabieniem Moskwy, kiedy tymczasem zwy- 
cięztwo Serbów powiększało wrogą nam potęgę. 
Serbia pobita lecz awolniona z moskiewskiej o- 
opieki, wyleczyć, się łatwo może z ran, jak ir w 
tej nieszczęśliwej wojnie pouiosła, zwycięską na­
tomiast. więc tem samem pozostawioną w- nich 
czeka L s podobny naszemu, i jakiego już do­
świadczać. zaczyna. Zależność Serbii od Porty 
była czysto imienną, porwanie się więc jej nie 
miało celu, bo o co się biła i czego od Turcji 
żądać mogła, ona sam; pewnie dobrze nie wie­
działa, to zaś czy Milan miał się nazywać księ­
ciem czy królem, było rzeczą tak  podrzędną i 
tak  naw et błahą, że nie w-arto było nawet ty ­
siącznej części poniesionych ofiar. Strugi wiec 
słowiańskie, krwi popłynęły, jedynie dlatego, 
aby najprzód Słowiańszczyznę a później może 
Europę oddać pod b a t kozacki. Czyż więc kto- 
kolwiekbądź z nas mógł mieć sympację dia ta ­
kiej sprawy czyżby podzielanie jej nie było na­
wet zbrodnią i zdradą względem naszej spiaw-y, 
czyż naw et uczciwość sam*, pozwala przyłożyć 
rękę do wtrącenia południowych Słowian w taką 
przepaść, w jakiej my jesteśmy? Powt irzem  raz 
jeszcze, że żałujemy naszych nieszczęśliwych je- 
dnoplemieńcow, lecz nie życzyliśmy im byuaj- 
mniej i nie życzymy zwycięztwa, bo zwycięztwo 
to zgubiłoby ich, kiedy tymczasem klęska ocalić 
może. Że rudacy nasi walczą w szeregach turec­
kich, tego się bynajmniej nie wstydzimy i nie 
uważamy ich wcale za renegatów, oni walczyli 
nie przeciw Słowiańszczyznie lecz przeciw Mo­
skwie, przeciwko której walka na każdem polu 
jest powinnością naszą ; renegatam i są tylko ci. 
co odstąpiwszy sprawy narodowej, są dzisiaj a- 
postołauii panslawizmu.

My uważamy się wprawdzie za członków 
wielkiej rodziny słowiańskiej, lecz nie jesteśmy 
pomimo to zwolennikami panslawizmu, głoszone­
go przez Moskwę, z którą nie chcemy mieć nic 
wspólnego, i nie przyznajemy j<j nawet prawa 
liczenia się do Indów słowiańskich, gdyż sama 
jej natura i eha-aktor narodowy dowodzi, że do 
nich nie należy. P o sta rzan ie  przez Pieti-reburg- 
ekie Wied^moeti słów warszawskiego adresu, że 
m y g e t o w i  j e s t e ś m y  n a  w s z e l k i  e o- 
f i a  r  y na równi z Moskwą, d l a  p o p r a w i e ­
n i a  l o s u  n a s z y c h  p o ł u d n i o w y c h  b r a ­
ci. śmieszy nas tylko. Jak ież ofiary ponieść mo­
żemy. kiedy wszystko już uam odjłfto, tak  pod 
względem moralnym jak  i materjalnym. litru - 
dutają uam naukę, prasę, przyprowadzono uas

uieledwie do ostatniej nędzy, rozpuszczono na 
nasze kraje szajkę łotrów, którzy nas wysysają 
do ostatniej kropli krwi, a na których zb itk i my 
pracować musimy, odbierają uam nawet wiarę, 
nie jesteśmy pewni ani naszej własności, ani 
bezpieczeństwa osobistego, więc czegóż już n*asi 
panowie od nas żądać uiugą. Niech rząd olina 
Serbom połowę płaconych przez nas podali w, 
kontrybucje odbierane z nieszczęśliwych włościan 
naszych jeszcze do tej pory za uicehrzezenie dzie­
ci, a będą mieli dość nu wynagrodzenie szkód, 
poniesionych w czasie wojny, połowa zaś eaśej 
sumy podatkow pokryje z góru koszta admini­
stracji Królestwa, i jeszcze zostanie dość na lup 
czynowników. Moskwa staje w obronie wolm-sci 
wyznania Słowian południowych, a naszych Sin- 
u ian  karze kontrybucjami za niechrzczenie dzie­
ci po szyzmatycku, a kiedy ci nie meju czem 
płacić, zdzierają z nich ostatnie sukmany, i ta ­
kowe licytują, jeżeli zaś to nie pomaga, to za­
bierają dzieci p a r  force. W  naszym powiecie k - 
ka było takich wypadków przed paroma dnnlni. 
kiedy zaś przy zabieraniu dzieci przychodziło do 
bójek między naszymi broniącymi ich. a strażą 
ziemską, to wytaczano matkom procesu krymi­
nalne, i szanowne s ą d y  m o r o w e  skazywały 
je do więzienia. Świeżo w Lubenię, wsi naszego 
powiatu, uwięziono za to matkę siedmiorgu dzie­
ci, której mąż jest już ud kilku la t i a  Syberji 
za nieprzyjęcie szyzmy. Nio jestże występów ani/' 
Moskwy w roli obrouicielki uciemiężonych, nędz­
ną komedją, którą grać mogą tylko istoty tak 
b.zczelne, jak  om. Nie zapomnieliśmy wcale żą­
dań pana Katkowa et cunsortes od rządu, aby 
połowę Polaków- wycięto w pień, a drugą zesła 
uo na Syberję, i aby kraj nasz zasiedlono Kami­
nami z głębi Moskwy. Nie zapomnieliśmy także, 
jak ciż sami panowie podszczuwali na naszyć.i 
wygnańców-, pędzonych w Sybir, czerń moskiew­
ską, od której aż uie raz eskortujące ich wojsko 
bronić musiało. Zkadżeż więc ci panowie tak  nas 
nagle pokochali? A ów (daribahii moskiewsui, 
bohater z pod Babiuej Glawy, waleczny jenerał 
Czerniajew, którego teraz podobno uwięziono za 
zwykłą kradzież, ile tez krwi naszej wyleczył. 
Zapewne pamiętacie nieszczęśliwe powstanie, w 
Syberji w 1S66 roku, może jeduak nie w i e c i z e  
ten pułkownik moskiewski, który był jego przy­
czyną, jest to ów zapamiętały libeiM i obrońca 
wolności południowych Słowian; sądzę więc, żc 
nie od rzeczy będzie ten fak t przypomnieć. Dzi­
siejszy jeuerał, a wówczas pułkownik jeneralue- 
go sztabu Czeruiajew, budował \v 1865 roku dro­
gę Krugo-Bajkalską ua Syberji, przy której p ra­
cowali nasi wygnańcy. Przeciążając ich robotą, 
zuęcając się nad mmi prawdziwie po moskiew- 
s tu , nadto chowając do kieszeni przeznaczone na 
żywuość pieniądze tjak  to zrobił teraz z fundu- 
sium i słowiańskiego komitetu), ich zaś karmiąc 
zgniłą kaszą i spleśniałym cblebem, doprowadził 
naszych nieszczęśliwych rodaków do takiego s ta ­
nu, że ci zdecydowali się na krok, jak i jedynie 
rospo.cz natchnąć mogła.

Po wybuchu powstania, Czerniajew dosta! 
się im w ręce, możecie więc wyobrazić sobie co 
czuć musiał ów zbir, kiedy się ujrzał w mocy 
tych, którzy mieli tyle słusznych powodów do 
zemsty. Ponieważ jednak Polacy są zawsze za ­
nadto litościwi, tak  i wtedy za miast pana puł­
kownika obwiesić na pierwszej gałęzi jak  na to 
dziesięć razy zasłużył, darowali mu życie. Czer­
niajew widząc się wolnym, zaczął ich namawiać 
do poddania się, wtedy odpowiedział mu dowo­
dzący powstałymi Uijaszewicz w te słowa . „Puł­
kowniku, przyprowadziliście nas do rozpaczy, uie 
myślim bić się z w mi ale pragniemy się z wa­
szych szpon uwulnić. Znamy na co się ważym... 
mamy przed sobą drogę długą, niebezpieczeństwa 
wielkie, ale śmierć lepsza niż takie życie. Pój­
dziemy za przykładem Beniowskiego." Wiecie 
także nieszczęśliwy koniec tego powstania, do­
dam więc, tylko to, że Czerniajew potrafił się 
odwdzięczyć naszym rodakom za darowanie ży­
cia, zasiadając w sądzie wojennym, przed którym 
stawali. Żyją jeszcze świadkowie tych wypad­
ków, niektórzy powrócili w rodzinne strony, ci 
więc mogliby lepiej o tem opowiedzieć i obliczyć 
dokładnie ilu to tam padło pod pałkami, ilu 
rozstrzelano, co by wam dało dotykalny obrót 
wdzięczności i ludzkości tego człowieka, który 
dziś występuje jako obrońca wolności i ośmiela 
się równać ze starym  lwem z Kaprery. O tem­
pom ! O hom ines! N ie ! potomkowie obrońców 
Wiednia, których przodkowie walczyli takży pod 
Orszą, Kluszynem, Pskowem, Wielkiemi Łuka­
mi, Kremlem, Racławicami i Grochowem, nie 
tylko uie p-zyjmują, ale ze wzgardą odpychają 
wyciąganą dłoń potomków Iw ana Groźnego, Pio­
tra  1.‘ i Katarzyny II., bo dzieli nas przepaść 
wypełniona po brzegi nailepszą krwią naszego 
narodu i łzami naszych niewiast, bo na kartach 
dziejów- naszych niestartemi głoskami zapisane s t , 
la t piekielnych mąk doznanych od Moskali od dnia 
Maciejowic i rzezi pragskiej aż do dnia Polubicz, 
P ra tu lina  i Drelowa. Niech się więc rozczarują 
słowianottle; choć nas już nazywają r o s s y j -  
£ k i m i , to jednak ich okrzyk tryumfu co naj­
mniej z AM-czapy, uiech raczej zapam iętaj1; sobie 
stare polskie przysłow ie: że „póki świat świa­
tem, uie będzie Polak Moskalowi bratem  !“

P rze g lą d  jpcditye/By.
Wczorajszy telegram z Bukaresztu przyniósł 

nam odpowiedź m inisterstw a na interjielację, do­
tyczącą 1., 7. i S. artykułu konstytu ji tureckiej. 
W telegramie tym wymieniono artykuł 2.; je s t 
to jednak błędem, gdyż artykuł ten uie ma ża­
dnego związku z dauą sprawą, i mieć uie nmie. 
Opiewa on tylko, że: „Konstantynopol jest stoli­
cą państwa ottomańskiego."

M inister Jonescu odpowiedział na interpela­
cję, że Porta zapytana, czy rzeczone artykuły 
dotyczą także i Rumunii, nadesłała potwierdza­
jącą odpowiedź. Izba w rezolucji swej zaprote­
stowała przeciw podobnym pretensjom Porty, ró­
wnocześnie jednak, jak utrzymuje telegram, zi eda- 
gowany w rumuńskietr m inisterstwie spraw zagra 
RłOBh^efe, wyraziła Izba swe zadowolenie z d-" 
tychczasowąj polityki rządu Że v iększośi 
mogła oklaskami przyjąć zapewnienie p.



no, iż dopóty nie spocznie, dopóki Turcja nie od­
woła swego potwierdzenia, chętnie w to wierzy­
my. Trzecież większość Izby stanowią czerwoni. 
Ale właśnie dopiero w senacie opozycja może o* 
kazać się w całej pełni; dotąd jednak — donosi 
telegram — senat nie obradował jeszcze naa tą  
sprawą.

Owoż mamy powody przypuszczać, że mini­
sterstwo będzie miało ciężką przeprawę, gdy w 
senacie sprawa ta  przyjdzie pod obrady. Tam do­
piero zdoła na jaw wystąpić cate oburzenie, ja ­
kie rządy B ratiana w kraju wywierają. Nędza 
w Iłtmiunii ma być okropna. Kasy rządowe pu­
ste. Z 90 milionów preliminowanego dochodu za 
rok przeszły, wpłynęło tylko 40, a 50 odłożono 
na rok następny, gdyż nie było z czego ściągać. 
Żeby dać wyobrażenie, jak  są puste kasy rządo­
we. dość powiedzieć, iż telegraficzne biuro kore­
spondencyjne zagroziło rządowi, że w razie jeżeli 
nie wypłaci natychmiast bagatelnej sumki 200.000 
franków za telegramy, ono przestanie mu nadal 
takowe nadsyłać.

Żeby się choć cośkolwiek zrehabilitować w 
oczach pospólstwa i sympatję _uzyskać, poruszył 
rząd sprawę, w Rumunii nieskończenie popular­
ną, sprawę żydowską. Począł prześladować ży­
dów. Do Pester Lloydu  telegrafują z Bukaresztu: 
„Do dzień przybywają tu setki żydowskich ro­
dzin, które z barbarzyństwem niesłychanem prze­
śladowani' są przez prefektów na prowincji. Na­
kazano im w przeciągu 48 godzin opuścić kraj. 
Na ich prośbę, aby dano im tyle czasu, żeby mo­
gły mienie swe posprzeaawać, odpowiedziano wy­
rzuceniem na ulicę ich ruchomości. Ludność zaś 
tutejsza uważa mienie żydów jako dobro publi- 
<■ znp i przywłaszcza sobie bezkarnie. Większość 
tych żydów są poddanymi A ustrji.“ Na skutek 
tego telegramu PcsUr Lloyda , T isza zażądał 
od m inisterstwa spraw zagranicznych, aby na 
drodze urzędowej dowiedziało się, ile jest praw­
dy w tym telegramie.

Z Belgradu donoszą, że nieporozumienie, ja ­
kie zaszło między rządem a ochotnikami mo­
skiewskimi, skończyło się tem, iż ochotnicy ci 
wrócą najdalej do 1. lutego do swojej ojczyzny. 
Ten. Nikitin, który po Czerniajewie objął naczel­
ne dowództwo nad aiinią, wraca do Wilna, gdzie 
zająć ma jakąś wysoką posadę. Rząd serbski zaś 
za pośrednictwem posła swego, Murynowicza, miał 
podobno oświadczyć w Petersburgu, że w takim 
tylko razie zgodzi się na dalsze prowadzenie 
wojny z Turcją, jeżeli koszta wojenne w całości 
będą przez Moskwę pokryte. „Częściowemi sub- 
sydjami Serbia zadowolnić się nie może, gdyż e- 
konomiczue siły kraju są zupełnie wyczerpane", 
powiada p. Risticz.

Parlam ent włoski podczas obrad nad budże­
tem m inisterstwa wojny, był świadkiem starcia 
pomiędzy jenerałem  Ricotti, ministrem wojny za 
byłego gabinetu, a jen. Mezzocapo, teraźniej­
szym ministrem wojny. Przy tej sposobności wy­
szły na jaw  niektóre tajemnice, przedstawiające 
w nienajlepszufti świetle stosunki armii włoskiej. 
Powodem starcia był raport, jaki p. Mezzo­
capo złożył komisji parlam entarnej o stanie ar- 
mji w chwili ustąpienia byłego gabinetu. Tw ier­
dzeniom zawartym w tym raporcie zaprzeczył 
dość szorstko jen. Ricotti; na to szorstko odparł 
p. Mezzocapo — i sprzeczka powstała. Ale na­
turalnie interesuje ona nas o tyle  tylko, o ile 
odsłoniła stan armii włoskiej. Okazało się bo­
wiem. że nie jest ona wcale w tak  świetnym 
stanie jak głosiły dzienniki półurzędowe wten­
czas, kiedy była mowa o mobilizacji. Prawiono 
wtedy, że Włochy w każdej chwili na wypadek 
wojny wystawić mogą 300.000 wojska. Tymcza­
sem teraz okazało się, że nowych karabinów 
posiada nie ze wszystkiem 217.000 sztuk, oraz że 
zapasy amunicji są nader szczupłe.-Wypada tedy 

tego, że Włochom daleko jeszcze do tego, aby 
roszczenia swoje w dziedzinie polityki zagrani- 
:znej poprzeć mogły odpowiedniemi środkami 

mateijalnemi. Rozumie się samo przez się, że 
wykrycia te nader nieprzyjemne wrażenie wywo­
łały w Izbie deputowanych, wrażenie, które za­
ledwie w części złagodzonem zostało pomyślneini 
w kazam i rządu o marynarce F lota włoska 

składa się z 13 pancerników nowej konstrukcji, 
kilku starej konstrukcji i znacząąjL liczby. s ta t­
ków parowych i żaglowych.

Monitor belgijski ogłasza dekret, ustana­
wiający silę armii belgijskiej w roku 1877 na 
100.00<> ludzi. Z milicji oddział 12.000 w tym 
roku powołanym być ma do odbycia ćwiczeń 
wojskowych. Milicja w Belgii składa się z gwar- 
;i narodowej, używanej w razach nadzwyczaj­

nych do utrzymywania porządku w większych 
miastach.

Times wczorajszy zamieszcza kolosalny tele­
gram z Delhi, za którego koszta można byłoby 
sporą wioskę w Galicji kupić. Telegram ten do­
nosi, że d. 1. bm. odbyło się tam z największe- 
mi uroczystościami ogłoszenie królowej W iktorji 
cesarzową Indyj. Rząd przy tej sposobności roz­
winąć miał największy, możliwy przepych, aże­
by tem bardziej oddziałać na umysły krajowców. 
Coraz ściślejsze związanie książąt miejscowych z 
koroną angielską, zdaje się być dziś głównem 
zadaniem. Dwóch z pomiędzy najznakomitszych 
lenników Anglii w Indjaeh wschodnich, miano­
wano w łaśnie jenerałam i angielskimi. W  istocie, 
próżność możnych najlepiej nieraz dopomaga do 
osiągnięcia postronnych celów politycznych.

Na zakończenie dzisiejszego Przeglądu za­
mieszczamy polityczną anegdotkę z Paryża, pod­
niesioną przez dzienniki gambetystowskie. Mar­
szałek po mowie Simona spotkał go temi Mowy:
, Żałuję bardzo, iż pana tak  późno poznałem — 
pan jesteś prawdziwym filarem „moralnego po­
rządku ' — mowa pańska rozprószyła zupełnie 
moje uprzedzenie. Uwolniłeś pan Izby od tyranii 
demagogów."

M oskw a. (Dragomanów o jenerałach mo­
skiewskich w służbie serbskiej.)

W broszurze, wydanej w Genewie pod tyt.: 
„Turcy wewnątrz i zewnątrz carstw a moskiew­
skiego," Dragomanów opisuje postępowanie jene­
rałów m o sk iew sk ich  w służbie serbskiej:

..Ponieważ rząd serbski zrzekł się wszelkiej 
władzy nad ochotnikami moskiewskimi, przyby­
łymi do Serbii, przeto ci nieszczęśliwi oswobo- 
dziciele braci z pod jarzm a tureckiego, sami się 
dostali pod jarzmo żywiołu burbońskiego, już ni- 
czem niekrępowanego, a w dodatku takiego, któ­
ry przeszedł szkołę niekontrolowanych gwałtów 
na Kaukazie, w Polsce, w środkowej Azji. L i­
sty i opowiadania ochotników, zupełnie godnych 
zaufania, mówią o nieustannem ich policzkowa­
niu, przywiązywaniu do slnpów w skw ar słone­
czny, odbijaniu uszy nahajkami, biciu strasznem 
pałkam i — po 400 uderzeń. I to wszystko mu­
sieli znosić wszysoy ochotnicy bez wyjątku, czyli 
to byli żołnierze i włościanie, czyli uczniowie u- 
niwersytetów i nauczyciele gimnazjalni. Niektó­
rzy naczelnicy, jak  np. jenerał Nowosiołow, roz­
poczynali policzkowanie już podczas drogi, przy 
wyjściu z Kiszeniewa. W czasie wojny serbskiej 
nad spokojnym Dnmijein, nad Sawą i Morawą 
"kio odhyw i!., się policzkowanie, jakiego w o- 

u ii ••za.-Atilf nie dopuszczano się w saczero- 
oi.>si,!*\y>!vioo prowincjach. Popełniano grnbjań-

stw a i okrucieństwa względem Serbów i Bułga 
rów pod tym pozorem, że się przyucza ich do 
wojskowości. Nasi burłKmi nie mogli tego zrozu­
mieć, że pomiędzy wprawą wojskową a niewól 
niczym stosunkiem do oficera, jes t wielka różni­
ca, i zaczęli Serbów i Bułgatów uczyć nie woj­
skowości, ale posłuszeństwa dla władzy. Nie- 
tylko burboni z armii moskiewskiej, ale i dzien­
nikarze petersburgscy nie zrozumieli tego, że po­
mimo despotyzmu tureckiego więcej jes t poczu­
cia godności osobistej i niepodległości u Bułga­
rów' i Serbów, aniżeli u Moskali, u których dłu­
gowieczna niewola, poddaństwo i tabela o ran ­
gach, zagłuszyły w-szelkie poczucie praw człowie­
kowi należnych. Uczucie osobistej wolności zw ła­
szcza jest potężne w księstwie Serbskiem, gdzie 
zapomniano już o poddaństwie, gdzie niema 
szlachty i gdzie młodsze pokolenie wzrosło wśród 
swobody politycznej. A tymczasem moskiewscy 
burboni zamierzyli uczyć synów „hajduków" i 
„wojowników" i obywateli państw a konstytucyj­
nego — policzkami i pałkam i !“ To są słowa 
Dragomanowa:

Sprawa wschodnia.
Pełnomocnicy mocarstw na konferencji skłon­

ni są do wszelkich ustępstw', dzięki tylko s ta ­
nowczości M idhata baszy. Jeszcze przedwczoraj 
uważano w Peszcie pracę konferencji za skoń­
czoną i mniemano, że czwartkowe posiedzenie 
będzie ostatniem, na któreni też żadne inne usi­
łowania podnoszone nie będą, jeno się zredaguje 
ak t zamkuięcia konferencji. Myślauo że się Por­
ta tego przelęknie i ustąpi. Gdy wszakże prze- 
kouano się, iż była to nadzieja złudna, poczęto 
dalej nawiązywać nici pojednawcze, i oto jak 
wczorajsze depesze zapewniają — pełnomocnicy 
wystąpili z nową propozycją, w której już na­
wet mowy niema o żadnej okupacji, a inne punk- 
ta  żądań znacznie są zredukowane. Porta je ­
dnak ani na krok się nie cofnie, jeśli tylko choć 
w jednym punkcie widzieć będzie zagrożenie 
swych żywotnych interesów. — We wtorek od­
była się narada m inisterjalna gabinetu stambul 
skiego, na której powzięto uchwałę, aby nie go­
dzić się na żaden punkt, mogący naruszyć zwierz 
cbność Porty. Midhat basza zakończył posiedze­
nie temi słowy: „Wolę wojnę, niż powstanie
muzułmanów!" Powody takiej stanowczości ła ­
two zrozumieć od czasu jak została ogłoszoną 
konstytucja. W berlińskich kołach dyplomaty­
cznych wrcale też nie spodziewają się znacznych 
korzyści ze strony M idhata baszy, gdyż ten — 
jak teraz się dowiadują, jeszcze przed ogłosze­
niem konstytucji przedstaw ił całe u p o se  polity­
ki, której by się trzym ał w razie zostania we­
zyrem, a w tem txjjose zaznaczył k o n s t / t n -  
cj ę jako największe ustępstwo na rzecz Europy 
i chrześcian w Turcji. Dopiero po takiem oświad­
czeniu sułtan podpisał nową konstytucję.

Wcale też nie licząc na pokoj, Turcja zbroi 
się coraz pospieszniej, a dawniejsze uzbrojenie 
uzupełnia lub przekształca w sposób wielce 
euergiczny. Do Polit. Corr. piszą w tej mierze 
z Adrjanopola: „Organizacja czerkieskiej jazdy
nieregularnej i przekształcenie jej na regularną, 
postępuje raźnie naprzód. Uzbrojono już cztery 
tabory i zaopatrzouo je w oficerów. Wielu Czcr 
kiesom, którzy w ostatnich walkach z Serbami 
brali udział, su łtan  rozdał oznaki zasługi, umyśl­
nie na ten cel sporządzone. Odnośny medal od- 

-Ifcay je s t z bronzu i na jednej stronie ukazuje 
znak cesarski, a na drugiej słowa: „Niszan 
Iftikhar".

Runfelijskie Towarzystwo kolei żelaznych 
poleciło pospieszną posyłkę zamówionej staraniem 
prywatnych odzieży zimowej dla armii. Poc 
przewodnictwem M idhata baszy ukonstytuowało 
się towarzystwo patrjotyczne, które zebrało zna­
czne fundusze w tureckich i chrześciańskich o- 
kolicach Konstantynopola także na zimową odzież 
dla stojącej w polu armii.

Już  znaczną- część zakupionej z tych fundu­
szów odzieży odesłano koleją do Sofii. Spodzie­
wają się tu przj bycia znanego jenerała angiel­
skiego, Senthsera, który dawniej służył w armii 
indo-augielskiej, a teraz wstąpił w służbę tu re­
cką. Ma on podobno misję obwarowania miast 
Sofii i Filipopola. Również w Adrianopolu 
się uzupełnić roboty fortyfikacyjne."

Podaliśmy wczoraj nowy list Koszuta. Wy­
pada teraz podać głos dziennikaistw a moskiew­
skiego o dawniejszych listach byłego dyktatora 
węgierskiego. Piet. Wied. tak  piszą :

„Koszut w nowym swym manifeście wystę­
puje jako zapalony obrońca Turków i jawny nie­
przyjaciel Moskwy. Pragnie on, aby rząd austro- 
węgierski wypowiedział wojnę Moskwie. Wobec 
panującego w obu częściach monarchii Habsbur­
gów wzburzenia umysłów i nastroju wojownicze­
go, to wystąpienie Koszuta, ta  odezwa jego do 
złych namiętności narodu, może bardzo złe wy­
wołać skutki i jeżeli gabinety wiedeński i pe- 
szteński nie przedsięwezmą środków energicz­
nych, aby zapobiedz złemu, a przynajmniej prze­
ciąć na przyszłość takie szkodliwe agitacje, tedy 
rząd austro-węgierski bardzo łatwo być może 
wciągniętym dc wojny, której w każdym razie 
nie powinienby p rag n ąć , lepiej bowiem być 
wstrzemięźliwym, niźli żałować po niewczasie. 
Dziś już wzburzenie umysłów między Serbami i 
Kroatami węgierskimi — dochodzi do ostatecz­
nych granic.

Uwzględniwszy, że monarchia austrjac ka 
składa się z żywiołów narodowych zbyt różnych 
i wielce między sobą sprzecznych, zdumiewać 
się trzeba, że mężowie stanu cis- i translitaw - 
scy mają odwagę pozwalać na agitację podobną, 
mogącą rozdzielić państwo na dwa wrogie obo­
zy: turecki i antiturccki. Z atarg i wewnętrzne, 
które mogą ztąd wyniknąć, ani dociadzą siły rzą­
dowi, ani też wpłyną na znaczenie jego w gro­
nie innych państw  europejskich, którego Austrja 
tem więcej potrzebuje, im bliższą jest stracenia 
go bezpowrotnie. Dlatego też zdaje się nam — 
mówi dalej rzeczony dziennik — że rząd austro- 
węgierski zapuszcza się w grę bardzo niebezpie­
czną, tolerując agitacje w rodzaju koszutowskich, 
a może i zachęcając do nich. Koszutowi i jego 
stronnikom obojętną jest rzeczą pokój wewnę­
trzny, a naw et upadek dotychczasowego znacze­
nia A u strji; owszem chodzi im bardzo o wywo­
łanie zaburzeń, aby w mętnej wodzie łatwiej by­
ło łowić ryby. W idzą oni dobrze, że propagandą 
swoją mogą wciągnąć kraj do wojny zewnętrznej 
i wywołać wojnę domową, lecz to właśnie jest 
pożądanem dla nich. Ale czy wojna może być 
pożądaną dla rządu, to już inne pytanie, na któ­
re jednak, acz z wielkiem zdumieniem, musimy 
odpowiedzieć twierdząco. Skoro bowiem agitację 
koszutowską toleruje i prawie popiera rząd 
a u s tr ja c k i, jest do dowodem niewątpliwym, 
iż nieuawiść do Moskwy tak  dalece zaślepia dy­
plomatów wiedeńskich i peszteńskieh, że aż ry­
zykują dla niej najżywotniejsze swe interesa, a 
kto wie może i byt całego państwa."

Z lwowskiej Rady miejskiej.
P o sied ze iie  z dnia 4. b. ro., początek o godz. 

7ej w ieczorem , przew odniczący pan prezydent J a ­
siński.

W  budżecie było preliminowane na roboty, 
dokonane p izy  rekonstrukcji dachOw z ogniotrw a- 
łera pokryciem nad częścią zabndow ania B ernardy­
nów, zajętego na sekcję gimnazjum Franciszka Jó ­
zefa, 2671  z ł. W ydano 2 7 6 8  z ł. 41 c. P rzew yżk a  
jednak w łaściw a wynosi tylko 56 z l. 61 c.

Odrzncono trzy  rekursy budow nieze, pomiędzy 
nimi był jeden rekurs, dotyczący repartycji k osz­
tów  bndowy kanału stryjsk iego.

U dzielono przyrzeczen ia  przyjęcia do gm iny  
p. B azylem u Hocbrejerowi, porucznikow i honwedów, 
i pani E w ie Szulakiew iezow ej, w dow ie po księdza  
unickim z zaborn m oskiew skiego, i jej dzieciom: 
Marji, Julii, i W itoldow i. Poniew aż p. Sznlakiew i- 
czow a nie posiada ani m ajątku, ani sta łego  u trzy­
mania, przeto dla usunięcia przeszkód przyjęcin jej 
do gm iny, p. A lfred Młocki w ystaw ił deklarację, 
iż  zobow iąznje się w razie potrzeby dawać »a jej 
i jej dzieci utrzym anie

Uchwalono nagłość spraw y, dotyczącej za ło ż e ­
nia drugiego polskiego gimnazjum. M inisterstw o r e ­
skryptem  z 25 . listopada z. r. ośw iadczyło sw oją  
gotow ość otw orzenia drngiego polskiego gim na­
zjum pod warunkiem jednak, że gmina odstąpi r z ą ­
dowi bezp łatn ie grunt pod 1. 975 tam, gdzie się 
mieści straż akcyzow a. Rada m iejska, na p rzedsta­
w ienie m agistratu i sekcji p iątej, jednogłośn ie przy­
ję ła  następujące w niosk i: 1) grunt pod 1. 975  od­
stępuje się b ezp łatn ie rządow i, jeże li najdalej z po­
czątkiem  roku szkolnego otw orzy drngie polsk ie  
gim nazjum ; 2) realność, w której się m ieści straż  
akcyzow a, ma zostaw ać jeszcze na grancie przez  
rok, a następnie rozebraną będzie ; 3) rząd odstą  
pi od rzeczonego grantu kaw ałek , potrzebny dla  
nregnlow ania ulicy.

D alej nastąpiło  poufne posiedzenie.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  Henryk W ieniaw ski, którego koncert we 

L w ow ie zapow iedziany je s t  na dzień 10. b. m. w e­
dług Deutsche Zcitung znowu zachorow ał w W ie-  
dniu.

—  Temi dniami podał Rudolf bar. Kaune, c. k. 
kad et II. pułku dragonów , obecnie aspirant kolei 
Karola L udw ika, prośbę do cesarza o pozw olenie  
złożenia  tytu łu  „barona" i przem iany dotychczaso­
w ego nazw iska Kanne na K anelski

—  T e a t r .  Onegdaj przedstawiono „Łucję z 
Lamermooru" z cokolw iek odmienną niż zw yk le  
obsadą; partję bowiem tenorową śp iew ał p R a- 
verta. O śpiewaku tym mówiliśmy już k ilkakrotn ie  
i naw et z tym  nowym jego występem  nic do po­
przedniego naszego sądu dodać nie mamy. Cokol- 
w iekny kto powiedzieć) m ógł o panu R , będzie mu 
zaw sze przyznać m usiał, że z umiejętnością pannje 
on nad każdą sw ą partją, w czem naturalnie za ­
myka się ogromna skala uznania. Pan R averta  
w prawdzie daleko stosow niejszy je s t  do b o h a ter ­
skich partyj z powodu charakteru g lo sa  sw ego, nie 
mniej przeto dobrze w ychodzą także jego partje  
liryczn e, czego dowiódł nie tylko wyBtępem w „R i- 
golecie" , ale z ło ż y ł ta k ie  wyborny dowód w „Łu­
cji' z Lamermooru". Istotn ie pow inszow ać mu 
należy ostatn iego aktu w tej operze. N ie liczn a  
Wprawdzie ale doborowa publiczność w yw oływ ała  
go też  za  to kilkakrotnie. Arja zw ła szcza  finalna 
w yszła  jaknajczystsza  p erła  w reprodukcji jego .

Prócz pana R averty  koniecznie wspom nieć mu­
simy o pannie Marco w partji Ł u c j i: nie d latego, 
ażeby coś now ego pow iedzieć o jej śpiew ie, bo na­
w et już o Lucji mówiliśm y, jako partji, która na  
samym początku pobytu artystk i u nas zjednała jej 
uznanie powszechne, ale ażeby dać w yraz owej c ią ­
głej sym patji, jak ą  otacza pannę Marco publiczność, 
sym patji, która, co w łaśnie szczególna, nie zm niej­
sza  się, chociaż artystka  w ystępow ać musi wciąż  
w tych sam ych partjaoh, —  a co ze strony pu­
bliczności naszej, pragnącej rzeczy coraz nowych, 
istotn ie zadziw ia . S łyszeliśm y artystkę tę już w 
w ielu operach, ja k : w „Proroku" (B erta) w „Fradia- 
volu“, w „Somnambuli", w ^Cyrulikn", w „Rigo- 
leeie", „Trawiacie", „Marcie", Inez (A frykanka), 
w „Łncji" i w każdej z tych partji zebrała za  
każdym razem gorące oklaski, a onegdaj w Łucji 
cztery razy hucznemi brawami ją  w yw ołano.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e -  D nia 3. bm 
rano zg ło s ił się do kuchni w pom ieszkania p. K. 
pod 1. 6 na placu Strzeleckim  niewiadom y m ężczy­
zna średniego w zrostu i wieku, należący w idocznie  
do klasy rzem ieślniczej i wydając się za  ślufierza  
zabrał do ostrzenia nóż kuchenny i siekacz, z któ- 
remi już nie pow rócił. W  podobny sposób miał ten  
osznst w yłudzić k ilka  sztuk naczynia sto łow ego i 
w innych miejscach. —  Dnia 2. bm. w ieczór sk ra­
dziono p. Karolowi Opolickiemu, podmajstrzemu  
mnrarskiemu, pod 1. 5 przy ulicy Garncarskiej z 
pom ieszkania 14 żł. i w eksel na 60  z ł Podejrze­
nie kradzieży padło na jednego z jego  pomocników.
I rzeczyw iście dano poszkodowanem u znać po p ó ł­
nocy, że pomocnik jego  Jakób Opiat cichaczem  z a ­
brał rzeczy  i uciek ł z domu. Poszkodow any udał 
się zaraz w pogoń za złodziejem , i za śladem w sk a­
zanym przez ludzi dogonił go  na stacji kolejowej 
w Kam ienobrodzie. Znaleziono przy nim skradziony  
w eksel i 8 złr. 70 ct. Z łodzieja sprowadzono ko­
leją napowrót dt> L w ow a i oddano policji. —  Straż 
policyjna aresztow ała  d. 3 . bm. znanego złodzieja  
Piotra Rom anowskiego za kradzież szalu  haudlar- 
ce Deborze Nik w  sieni domn pod 1. 9 przy ulicy  
O wocowej; tudzież P aw ła  S iw efikę włościanina, 
który przed dwoma tygodniam i skrad łszy  bratu 
swemu w M szanie kożnch, w artości 20  z ł. w a łęsa ł 
się po mieście. —  Pan Jan Skw arczyfiski, słuchacz  
praw i pan K azim ierz Zduński, nczefi gim nazjalny  
zło ży li w policji 4 0  z ł. w banknotach, które zua- 
leź li dnia 30. z. m. na trotnarze przed kantorem  
„Sokal r t  Lilian" przy ulicy H etm ańskiej. Z naleźne  
ofiarowali na fiudoaz ubogich. W łaściciel tych p ie­
niędzy jeszcze  się nie z g ło s ił. —  D orożkarz nr. 
21 5  z ło ży ł w policji z ło tą  brasletę, zgubioną w  
jego  dorożce. B rasleta  ta je s t zapew ne w łasnością  
niewiadom ej pani, którą dorożkarz ten we wtorek  
w ieczór na kolej odw iózł. —  Chnne Kram, snbjekt 
handlow y, z ło ż y ł w policji lichtarz m osiężny, który  
mu chciał sprzedać nieznajomy chłopak. Chłopak 
prow adzony do policji uciekł mu po drodze.

Dnia 4. t. m. rano przytrzym ano na Z ółk iew - 
skiem  Srula W igda, w łóczęgę z Tyśm ienicy, który  
chciał skoczyć do studui w zam iarze samobójczym. 
Sprow adzony do policji zezn a ł, ze do tego rozpa­
czliw ego  kroku spow odow ał go brak środków do 
życia. ____________

— M ianow ania i p rzen iesien ia  w  arm ii.
W  rezerw ie iutendantury w ojskowej m ianowani ak- 
cesistam i ochotnicy jed u o ro czu i: S tan isław  Scbiltzel 
z pnłku piechoty nr. 30, G rzegorz Torski z pnłku  
piechoty nr. 30 i Z dzisław  W ysocki z pułku piech. 
nr. 80 , w szyscy  trzej przy zak ład ach  w ojskow ej 
intendantnry w e L w ow ie, oraz W ojciech R odakie- 
wicz, w Preszburgn.

W  rezerwie wojskowych oddziałów  farmaceu- 
tyornych przeniesieni: elew  Antoni Sidorowie* z 
apteki szp ita la  garnizonowego nr. 1 we Wiedniu

do takiejie apteki nr. 14 we Lwowie, i akcesista 
Stanisław Pawłowski z apteki sz. gara. nr. 14 we 
Lwowie do takiejże apteki nr. 15 w Krakowie.

—  R o z d a w a u i e  n a g r ó d  zasłużonym  dom o­
wym słngom  m ieszkańców  L w ow a odbyło się w edług  
§§. 10 i 11 regulam inu w dniu N ow ego roku o go ­
dzinie 10 przed południem w  lw ow skiej kasie o- 
szczędności. W ym aganem i regulam inem  latam i służby  
i chwalebnem  zachow aniem  się —  w ykazało  się 31 
słu g , a m iędzy tem i 19 kobiet i 12 m ężczyzn. Lata  
słu żb y książeczkam i służbow eini udowodnione w y­
noszą od 1 5 '/19 do 47. Z siedm nastu przed szescin  
la ty  w ynagrodzonych, zg łosiło  się ośm osób po p o ­
w tórną nagrodę, albowiem  udowodniły, iż  po o trzy­
maniu pierw szej nagrody dalszych  sześć  la t w słu ż­
bie tej samej rodziny zostają  Na tegoroczne roz­
danie nagród w ynoszą procenta od kapitała na ten 
cel przez T ow arzystw o galicyjsk iej kasy oszczędno­
ści przeznaczonego 4 ! 0  z lr ., z których dyrekcja  
24 nagród ndzielić m o g ła , a to trzy  po 25  zlr. 
cztery po 20  złr. a siedinnaście po 15 zlr.

Otrzym ały nagrodę po 25 złr. 1. B ąkow ska  
W iktorja, która rozp oc-ę la  słnźbę w roku 1830 u 
ś. p. B azylego  Sapily  a w roku 1840 przeszła  do 
jego  zięcia p. Jana W om eli, kontrolera c. k g łó w ­
nej k asy .2. F iszer  K arolina, od roku 1843  najprzód  
n rodziców p. Karola K iselk i a następnie u niego. 
3. S łab icka Ew a, od rokn 1846 początkow o u mat 
ki przew. księdza proboszcza H enryka Pertaka, po­
tem n tegoż aż do teraz.

Po 20  złr. nagrody otrzym ali : 4. Sassek Ju  
lia, słnży  od roku 1850  u pana K arola Kozaurek, 
pensjonowanego adjunkta c. k. głów nej kasy. 0 -  
trzym ała przed sześciu  la ty  nagrodę 15 z łr . 5. Se- 
niów Damian od roku 1851 u p. dr. Michała Gno- 
ińsk iego, adw okata krajow ego. O trzym ał przed sz e ­
ściu la ty  nagrodę 15 złr. 6. Iwanków Marja, od 
r. i 852  u ś. p F ranciszk i W egner a następnie u 
p ozesta łych  sierót. 7. Gruszczyńska Anna, °d roku 
1860 u ś. p, doktora m jkołaja L irińskiego, profeso­
ra u n iw ersytetu  a potem u pozostałej wdowy.

—  B d rsa  t a r n o w s k a .  K w estarz „Bursy tar­
nowskiej" B łażej B rzezik  ukw estow ał na tęże bur­
sę 3 0 0  z ł., jednakow oż na utrzym anie siebie fur­
mana i koni w ydał 20 0  z ł., a to z tego powodu, 
że nie w jednem  miejscu otrzym aw szy datek pie­
niężny zm uszony zo sta ł doin opuścić, w którym  
datek ten otrzym ał, a natom iast szukać schronie­
nia w domu zajezdnym , za  co naturalnie mnsiał 
płacić. Otóż knratorja tejże B uisy  nprasza szano­
wnych Pp dobrodziejów, aby kw estarzow i temu 
nie odm aw iali u siebie przytułku. Bursa ta utrzy­
muje 50 uczniów nbogicli, a więc każdy grosz je s t  
w ielce pożądany.

Szanownych zaś członków  honorowych upra­
sza, by sw e datki raczy li przysłać na ręce księdza  
K aczorow skiego, kustosza tej Bursy, naturalia zaś 
w prost do Bursy. Kuratorja.

—  W s p r a w i e  o  f a ł s z o w a n i e  banknotów, 
którego się dopuścili trzej uczniowie szk ó ł rzeszow ­
skich, sąd przysięgłych  w R zeszow ie w d 28. z. 
m. w ydał werdykt bardzo znaczną w iększością, a 
w części jednom yślnie, uw alniający oskarżonych, 
których obrońcami byli drowie Fechtdegen i P ogo ­
nowski.

— T arn o p o l. Zaraz pu dokonanym wyborze 
dr. Euzebiusza .Czerkawskiego na posła do sejinn 
krajow ego ze L w ow a i z Tas-nopola dał się słyszeć 
tutejszy starosta p- Lachowski, że na wypadek po­
nownego wyboru z T arnopola jako kandydat wy­
stąpić zamierza.

Znając p. Lachowskiego z jego n iestety  już 
dw uletniego pobytu i dzia ła lności w naszem m ie­
ście, sądziliśm y, ie  owa sam ozw ańcza kandydatura 
•jego je s t  tylko farsą i nie braliśm y takow ej na 
serjo, przypuszczaliśm y bowiem , że ma przecież na 
tyle znajom ości samego siebie i stosunków, iż  nie 
zechce w tak niew łaściw y sposób żartow ać sobie 
z epinii publicznej i z wyborców! O czekiwania na­
sze okazały  się jednak mylne, gdyż skoro c. k. 
nam iestnictw o w skutek nieprzyjęcia mandatu z 
naszego m iasta przez dr. C. rozpisało na 22. s ty ­
cznia b. r, uzupełniające wybory na posła do sejmu, 
p. L achow ski czyni otw arte zabiegi za, wyborem  
swoim starając się w rozm aity sposób jednać sobie 
zw olenników .

J eże li w ybór c. k. starostów  do sejmu je s t  w 
ogóle sprzecznym  z zasadą autonomii i z n ieza w i­
słością  poselską, tedy wybór pana Lachow skiego  
byłby szczegółow o dla sprawy publicznej niepom y­
ślnym , a naw et i rządowi zaszczytu  nieprzyno- 
szącym .

I teraz jeszcze  nie chcemy przypuszczać, aby  
wyborcy m iasta naszego mieli do tego stopnia lek  
cew ażyć obow iązki sw oje, lab ulegać w pływ ow i 
w ładzy, ażeby z urny wyborczej aż pan starosta  
w y sz e d ł, jednał: nie zaszkodzi zw ióc ić  w cześn ie  
uwagę na m ożliwe niebezpieczeństw o, ażebyśm y się  
potem za  nasze wybory nie potrzebow ali rumienić.

Oczekujemy, że zaw iąże się kom itet m iejscow y, 
który się zajm ie na serjo wyborami i przeprow adzi 
takow e w duchu ob yw ate lsk im , ileże dotychczas  
dostarczał ^arnopol sejmowi posłów  w y szczeg ó l­
niających się zacnością j zdolnościami.

( P r z y  p. r e d a k. P odzielając zupełnie zdanie 
naszego korespondenta, przypominamy obyw atelom  
Tarnopola powszechne niezadow olenie kraju z w y.  
borów m iasta Tarnowa,

W ybór c. k. starostów  z m uiejszych posiad ło­
ści je s t  to malum necessarhm. W szelk ie  miasta 
w szakże od tego zła , mogą i powinny b y ć  wolne.)

—  S p ra w o z d a n ie  z 22. w alnego zebrania K o­
sow skiego tow arzystw a praw n iczego , odbytego w 
K osow ie dnia &■ grudnia 1876. Po odczytania i 
przyjęciu protokołu z poprzedniego posiedzenia, z a ­
wiadom ił przew odniczący zebranie o uchw ale c. k. 
raiestnictwa w e L w ow ie, którą przyjęto do w iado­
m ości zm iany w statutach tow arzystw a, jako też o 
piśmie rady nadzorczej straży ogniow ej ochotniczej 
w K osow ie, którem wyrażono tow arzystw u prawni­
czem u podziękow anie za  zasiłek , udzielony straży  
z dochodu odczytu przez tow arzystw o prawnicze 
urządzonego.

N astępnie zdaw ał p. dr. Szum lański sprawę z 
nstaw  i rozporządzeń, ogłaszanych  od dnia 23. 
w rześn ia  1876  i Uchwalano na w niosek sprawo­
zdaw cy w ybrać do szczegó łow ego  przedstaw ienia  
nowo w ydanych przepisów o prow adzenia metryk 
izraelick ich  osobnego referenta. W ybrany pan 
C h rząszczew ski.

Z kolei przedstaw ił p. dr. W urst zgrom adzo­
nym orzeczenia najw yższego trybunału-, zaw arte w 
sentencjonarzu (nr. 9 — 23).

W  kqńcu debatowano nad wypadkiem  prakty­
cznym, z powodu którego uchwaloną zosta ła  na­
stępująca rezolucja  :

„ J eże li spadkobierca prawny u stąp ił sw e pra­
wo spadkowe trzeciej osobie, która na tej podsta­
wie do spadku się zg ło s iła , w dalszym  zaś toku  
rozpraw y spadkowej niew ażność cesji zarzu cił i sam  
do spadkn się ośw iadczył, zachodzą sprzeczne 0-  
św iadczenia spadkobierców prawnych pomiędzy so­
bą w myśl §§. 125 i 126 ces. pat. z 9 . sierpnia  
1854  1. 2 0 8  dz. p. p .  i  zastosow ać należy  przepisy  
drugiego ustępu §. 126, jak o  też §. 127  rzeczone­
go rozporządzenia."

Z w ydziałn  towarzysLw.i praw niczego.
— K raku wyka akadem ia  u m iejętn ości 

otrzymała znaczny zapi*. Ja ’; dotrmzą dzienniki 
warszawskie, pani Górecka, obywatelka warszaw­

ska, a córka Lindego, ofiarow ała na rzect  akad*4  
4 .5 0 0  rubli, od których procent ma być our*e*t 
co trzy  la ta  na nagrody za  najlepsze prace 1 Ł
kresu lingw istyk i lub leksykografii polskiej. Fni, 
dusz teu ma nosić nazw ę „funduszu Lindego-1*

— Z fu n du szu  ks. C zartorysk ich  p o­
znaczonego dla uczniów w ydziału  filozeficfntgc y 
K rakow ie za  najlepsze prace z  zakresu hiatog 
kościoła w Polsce i ' historji polskiej otrzymali » 
roku 1876 : p. M ieczysław  W arm ski nagrodę 20> 
z ł. za p racę: „P rzeb ieg  sprawy egzekucji dóbr k<. 
ronnych za Zygm unta Augusta z uprzednim fet* 
pem o inskrypcjach tych dóbr w X V  i X V I wiek, 
p.  Ludwik Droba nagrodę 100 z ł. za p ra cę : „Prz; 
czynki do dziejów kościoła, religii i obyczajów < 
Polsce XIII i XIV wieku, na podstaw ie ustaw  
nodalnych tychże wieków."

— K orespondencja redakcji. Autora list
z B ia ły  prosimy o dalsze.

— Od H en ryk a  S iem ira d zk ieg o  otrzywU 
Wick warszawski list następujący :

Rzym 22. grudnia. 
Szanowny panie Redaktorze!
Nie wiem doprawdy czemu to przypisać,H 

rylec naszych drzeworytników nieraz tak biegłjl 
cliiubnie przyczyniający się do rozpowszechnień 
imienia naszych artystów w kraju i za granicą - 
rylec, co zjednał sobie uznanie śwdetneini drzew 
rytami z dzieł Jana Matejki i kilku malarzy m 
nachijskich, przeistacza się znpełnie ilekroć chód 
o zapoznanie publiczności z niemi pracami. Z bł 
dzo nielicznemi wyjątkami („Zbnrzenie Sodomy"! 
„Rzeź niewiniątek", do których zresztą nie prz 
wiązuję wielkiej wagi, jako do utworów zbyt rat 
dego wieku), wszystkie drzeworyty z moich obr 
zów począwszy od „Jawnogrzesznicy" są tak ni 
dbale wykonane, iż ujmę tylko czynić mi mogą 
wprowadzać w błąd publiczność, któraby z tyi 
reprodukcyj wnioski o oryginałacn czynić chciała

Szereg tych reprodukcyj zwiększyły obecn 
dwa drzeworyty z obrazu mego „Elegja", nmi 
szczone w Kłosach i Tygodniku ilustrowanym , 
które zdają się walczyć pomiędzy sobą o paln 
pierwszeństwa pod względem brzydoty i niepod 
bieństwa do orygiuału. Zaiste, trudno uwierzyć, 
by pisma mające na celu zapoznawanie publicznoś 
z pracami naizych artystów i kształcenie jej gust 
mogły dawać tak małą baczność na wykonanie r 
prodnkcji slnżącyeh ku temu celowi, 1 umieścić n 
botę tak niesumienną, tak uwłaczającą godnoś 
sztuki. Zanadto dbam o opinię ziomków, abym mó| 
obojętnie pozwilać nadal na rozpowszechnianie ki 
rykatur, mających przedstawiać moje dzieła, i any 
nie podniósł pnUicznie głosu w mej obronie. N; 
każdy patrząc u  drzeworyt domyśli s ię , iż bes 
myślne, zyzowatc, w grymaszące twarze powsadz: 
ne oczy, ręce b«z kształtów, draporje niozrozuraii 
ne, słowem, iż wszystkie te wady wołające o pon 
stę, ciążą wyłącmie na sumieniu panów drzewi 
rytników (a moi* i rysowników na drzewie, chi 
ciaż w mniej8zyu stopnia) nie chcących pamięti 
ani o zasadniczych prawidłach sztuki, ani o obi 
wiązkach względem publiczności i dobrego imienl 
arsysty, którego nie godzi się szarpać i stawił 
pod pręgierz śmieizności. Mówię „niechcących", l 
na usprawiedliwieiie podobnego obchodzenia aję 
moją pracą, nie óożna przywołać nieudolności 
braku wprawy, zlvt liczne bowiem i wymewne di 
wody swej siły »ało Już nieraz nasze drzewi 
rytnictwo.

Dodać do tegc muszę, iż drzeworyt w Kłosat 
zoetał umieszczony bez mego zezwolenia.

Upraszam przeo szanownego pana o zamiar: 
czenie w Wieka oŁjcnego listu, w którym podtą 
do powszechnej wiaiomości, iż ua przyszłość Żądt 
będę, aby żadne z p«m ilustrowanych warszawski* 
nie wypuszczało na ^idok publiczny reprodukcyj », 
mych prac, bez nprz-dniego ze mną poroznmienJt 
się i bez poddania n^mu sądowi próbnych egxen> 
plarzy drzeworytów, tanim takowe w pismach po’ 
dane zostaną. Pragmfc przytem gorąco oczyścić sp 
w oczach całej public.ności z abliżającego mi przy 
puszczenia o istnienii jakiegokolwiekbądi podo­
bieństwa pomiędzy moją „Elegją" a drzeworyiaW: 
mającemi być jej kopią, uprzejmie proszę redakcji 
innych pism krajowych, tak stołecznych jak i pro­
wincjonalnych, o łaskawe powtórzenie tego listu

Ufając, i i  szan. Jan zechce zadość uczyni 
memu żądaniu, proszę o przyjęcie wyrazów ird.

Henryk Siemiradzki.
— K azim ierz Zalewski, autor komedj 

„P rzed  ślubem" i „Złe Uarno“, napisał nowy dri 
mat w 5 aktach „Marco Foscarini", osnuty na t 
dziejów Rzeczypospolitej weneckiej w drugiej pi 
łowię X V II stulecia. Z*&wcy oddają wielkie pi 
chwały jego wysokiemu nastrojowi dramatycznem

— O M ick iew ic za . „Dziennik ministe-jaln 
włoski Bersagliere z porodu wnioakn nczynioneg 
w Radzie miejskiej w Rzymie, aby uczcić Mickie 
wicza położeniem kamieni* pamiątkowego w dom 
jego zamieszkania podczas pobytu w Rzymie, p |p  
co następuje :

„Na jednein z ostatnich posiedzeń Rady ko 
mnualnej stawiano wniosek, aby położyć kamiei 
pamiątkowy w domu, w którym Mickiewicz miese 
ta ł podczas pobytn swego w Rzymie Ta myśl jes 
tem szczęśliwsza, że Mickiewicz nie tylko był uąj 
dzielniejszym szermierzem niepodległości włoskiej 
ale nadto człowiekiem europejskiej sławy. Możnaby 
tomy całe napisać, zbierając sądy, jakie najznako 
mitsi ludzie wydali o autorze „Ody do Młodości" 
Konrada Wallenroda, Dziadów, Ksiąg pielgrzym 
stwa narodu polskiego.

Edgar Quinet mawiał o Mickiewicza: „Ktc 
s ły sza ł  kiedy słowo więcej religijne, bardziej n ie ­
zw y k łe  od s łow a Adama Mickiewicza, tego wy­
gnańca pośród ludu Bwego, niejako proroka pu nad 
wadami Babilonu?" Te słowa wziął zz motto Na­
poleon Giotti i położył je na  czele swego studjna 
e Mickiewicza, ogłoszonego w roku 1846  we Flo­
rencji.

Michelet, który tak Bamo jak Qninet byl 
kolegą Mickiewicza w profesorstwie, napisał o 
dziełach Mickiewicza w swej Notice sur U 
College de France w r. 1867 : „że to były i są
poemata żałości i boleści, czytywane przez miliony 
ludzi od brzegów Wisły aż do Syberji" — a o je­
go kursach literatury w kolegium francuskiem, że 
to było wezwanie do heroizmu, do wielkiej i świe­
tnej woli, do bezgranicznego poświęcenia.

LamennaiB, który, jak to sam przyznał, myśl 
do swych Paroles d' un croyant, wziął z Mickie­
wiczowskich „Ksiąg pielgrzymstwa", tak pisał do 
markiza de Coriolis 6. maja 1833 przed ukazaniem 
się francuskiego przekładu „Ksiąg" : „Pokaże się 
niebawem przekład małej książki Mickiewicza, bez 
zaprzeczenia pierwszego poety Laszej epoki. Są 
tam rzeczy nieoceniono i porywające. Nie zapomi­
nając Dynajmniej ogromnego przedziałn, jaki jest 
między słowem Boga a słowem człowieka, odwa­
żyłbym się fiiemal powiedzieć czasem: „to tak pię­
kne, jak ewangielia". Taki czysty wyraz wiary i 
wolności zarazem jest niemal endem w naszym 
wieku słnialstwc i niewiary."

George Sand w swej porównawczej krytyce 
„Fitustn.' Giitliego, Manfriyja Byrona i „Dziadów" 
Mickiewicza publikowanej y  lłevue des Deux Mon* 
des 1. grudnia 1889 r." da)* pierwszeństwo Mic­
kiewiczowi, w tem studjnm pani Sand znajdnje się

i



to c h a r a k te ty s ty ć m  u la n ie :  B0 d  ćZftstt łe z  i  t a ­
kimi proroków Syonn, n ie odezw ał się tak silny g ło s , 
któryby s ię  podjął opiew ać tak obszerny przedm iot, 
jak  upadek n -,.od u .“

N iem cew icz, tow arzysz broni K ościuszki i je  
den z pierw szych pisarzów  polskich, nap isał d. 3. 
lipca 18 3 3  rokn czytając nową część „Dziadów" : 
„Chyba jeden M iekiewicz je s t  zdolny napisać epi- 
czny poem at o naszem  pow staniu na wzór Dan­
te g o .8

Zygm unt K rasiński, sław n y  antor „N ieboskiej 
K om edji8, dow iedziaw szy się o śm ierci Adama, na­
p isał ; „N ajw iększy poeta nie ty lko sw ego narodu, 
a le  ca łej S łow iańszczyzny —  ju ż nie żyje. O bo­
leści ! serca nasze p łaczą  krw awem i łzam i. Myśmy 
od n iego brali natchnienie — w szyscy  od niego po­
chodzim y.8

W  rokn 1828  M oskal Puszkin po im prow iza­
cji M ickiewicza rzucił się w jego  objęcia i zaw o­
ła ł : „Co za gen iusz, co za ogień św ię ty ! Czemże 
jestem  w obec n iego?8 i t. d.

—  F r e d e r i k  P a lu t la n - M f l l l e r ,  najznakom it­
szy  po Oehlenschliigerze, poeta duński, umarł dnia 
29. grudnia r. z. Urodzony 9. lutego 1809 był 
synem duchownego, późniejszego bisknpa z Aarhus
1 już jako student zasłyn ą ł sw ą „P ieśnią o P o lsce8 
(1 8 3 1 ), dramatem „KjHrlighed ved H offet8 (1832), 
mianowicie zaś dowcipną i głęboko pom yślaną epo­
peją „D andserinden.8 O dbywszy podróż po N iem ­
czech, Francji, Szw ajcarji i W łoszech , w ydał dra­
mat „ y en u s8 i g łów ne sw e dzieło  Adaui Homo, 
dydftktyczuo-hum orystyczny poem at, porównywany  
z „Don Juanem 8 Byrona. P isa ł nadto w iele poety­
cznych pow ieści i dramatów. Rząd p łacił mu pensję 
honorową 3 tysięcy  koron.

—  W a p n o  h ld r a u l io z u e  Kurjer W arszaw­
ski donosi :

W spom nieliśm y przed kilkom a tygodniam i o 
odkrytych pokładach wapna w ysoko hydraulicznego  
w Paprotui, majętności pana M aksym iliana P est-  
kow skiego (pow iat K oniński). Ten naturalny cement, 
który sztuczu ie gdzieindziej fabrykow ać potrzeba, 
nadaje się w edług orzeczenia rzeczoznaw ców  w y­
bornie do budowy i zasługuje na zajęcie się nim 
specjalistów .

— N a jw ięk szy  w  A u s tr j i  t u n e l  przez górę 
Spitzberg pod E isenstein  w Czechach dnia 21 . z. ni. 
szczęśliw ie i bez najm niejszego wypadku przeb ity  
zosta ł. Tuuel ten ma 1780 metrów długości, P rze ­
bicia dokonano w ciągu 2 la t i 3 miesięcy pod 
kierow nictwem  inżyniera Jana Schebek.

—  D zien n ik a rstw o  ezesk le  w  r . 187G. 
W  roku przeszłym  w języku  czeskim  w ychodziło  
iO i czasopism . D zienników  polityczuycb codzien  
nych w ychodziło w Pradze 6, a 2 w Briinn — 
dwa razy tygodniow o ukazujących się czasopism  
było 5 w Czechach, 3 w M orawie a 1 w Sław onii — 
tygodników  było 7, z tych  jeden w ypada na P r a ­
gę, 4  na prowiucję, 1 na Morawę i 1 na Szląsk. 
W  ogólności w r. 1876 w ychodziło  31 politycznych  
czasopism  w Czechach. D zienników  belestrycznych  
było 2 1 , z których 8 w Pradze, 9 na prow incji,
2 w  Morawie i 2 w W ęgrzech . H um orystycznych  
czasopism  w ychodziło 2 w Pradze, 1 na prowincji 
i 1 w W ęgrzech . P ism  specjalnych w ychodziło 44 , 
z czego 27 przypada na Pragę, 5 ua resztę Czech, 
5 na Morawę i 3 na W ęgry. Cyfry te dostateczuie  
m ówią o w zroście dziennikarstw a w Czechach, a 
zarazem  okazgją, i e  najw iększa ilość czasopism  je s t  
specjalnych, fachow ych —  po nich idą polityczne, 
b elestryezne, a nakoniec hum orystyczne. R zeczy  
w ięc praw ie w ręcz przeciw nie się mają jak  u nas.

— Konferencje Konstantynopolu, od ­
byw ające się w tej chw ili, a k tó ie  rozstrzygnąć  
mają o pokoju lub w ojnis w Europie, mają miejsce 
w sa li domu ambasady m oskiew skiej, na przedm ie­
ściu r era . J e st to n iew ielk i salonik o pięciu o- 
knach. D ziesięć foteli pokrytych z ieloną  m aterją  
stoi obok sto łu  średniej w ie lk o śc i; w zdłuż ścian  
m ieszczą się sofy i k rzesła  obite podobnejże barwy  
m aterją Sukno pokryw ające stó ł je s t  czerw one, co 
j u t  przeciwnem  zw yczajow i dyplom atycznem u, u- 
•ankejonowanemu przez w yrażenie „kołe zielonego  
stolika." N a drugim mniejszym stoliku m ieszczą się 
przybory do pisania. Kom inek ozdobiony je s t w 
w ielk ie lustro, w któreni odbijają się w zgórza i 
błękitne wody B osforu ; na ścianie, od strony po­
łudniowej, w isi portret cesarza A leksandra, Z okien  
tego pokoju rozw ija się w spauiały w idok na cm en­
tarz m uzułm ański, strojny w ciemne cyprysy, pod 
cieniem których bieleją nagrobki —  dalej szafiro­
w e w ody zatoki, gmach bazaru, m inarety kościoła  
św . Zofii i innych św iątyń —  łuki wodociągu c e ­
sarza W alensa, Z łoty  R óg, Skutari, w ieża Seras- 
kira, Gal a ta —  jednem  słow em  w szystk ie  piękno­
ści Carogrodu, rozłożonego na dwóch p izeciw nych  
brzegach A zji i Europy, czarujące każden w zrok, 
naw et dyplom atyczny, swem i pięknościami.

P ta k  Ż elazny. N a przyszłorocznej w y stft-' sw ych listów , krw ią  kochająco serca. Z Polaka-
wie powszechnej w Paryżu będzie zapew ne ogolną mi m ieszkającym i w Arneryc łą czy ły  ją  liczn e i
zw racał u w -g ę  olbrzym i autom at, który na podo , śc isłe  stosunki i w ieln  z ni znajdow ało zaw sze

n niej radę, pomoc i poparci „C iążyło na mnie
długo zadauie, kończy p. W iiow sk i, aźeoy zapo­
znać kraj z w yjątkow ą tą ostacią, co ży ła  na 
ziem i tak obcej, tak  da le ij, że pojąć trudno 
zkąd się w niej w zię ła  ta gąca  ku nam m iłość .-

bieństw o m aszyny V ancaurona, ma naśladować
w szystk ie  ruchy ptaka.

Jest to w ynalazek doktora de V illeneuve, zna­
nego już w areonautyce z kilku w ielce pom ysło­
wych wynalazków .

N owy teu automat, noszący uazw ę „ptaka me­
chanicznego de V illen eu ve“ , poruszać będzie ma­
szyna parowa ukryta w jego wnętrzu. Ptak ów  
będzie m iał g łow ę kaczki, tu łów  żuraw ia, ogon  
łabędzia, a sk rzyd ła  dronta, olbrzym iego ptaka z 
M adagaskaru.

O pewnych sta łych  godzinach ptak parowy la ­
tać będzie po nad gm achem  w ystaw y. Mechanizm  
jego  będzie w ten sposóo urządzony, źe zaw sze  
przyjdzie mu spaść na ziem ię w oznaczonym  z góry  
miejscu. y .

W  A m eryce przed niedawnym  czasem  o g lą ­
dano już zastosow auie pary tegoż sam ego rodzaju. 
W  r. 1866 człow iek  żelazny zw any „Daniel Lam­
bert odbył drogę z New-Yorku do Filadelfii c ią ­
gnąc za  sobą nie w ielką taczkę.

C złow iek ów trzym ał w ustach cygaro m osię­
żne, które słu ży ło  do w ypuszczania pary. W yn ala ­
zek  m iał w ielkie pow odzenie, ale nie można było  
czynić dalszych zastosow ań z powodu zbyt w yso­
kiej ceny, jaką  budowa lokalu ludzi Żelaznych by 
k osztow ała .

— N o w y  w y n a l a / o k  r a t o w a n i a  t o n ą c y c h .
W tych dniach robiono na Sekw anie próby z no­
wym w ynalazkiem , który n iezm ierne odda usłngi 
w ratow aniu topiących się a w prow adzony w po­
wszechne użycie na statkach, zm niejszy niezm iernie  
liczbę przypadków' śmierci na morzu. J est to zw y ­
czajne palto sukieune, podszyte jedw abną m aterją, 
pikowe i w atow ane drobnemi trocinami z korka. 
Trzej m łodzi ludzie ubraui w takie paltoty, rzucili 
się w wodę i mimo w szelkich w ysileń  nie m ogli 
zanurzyć się g łęb iej jak  po szyję, przyczem  ręce i 
nogi m iały ruchy zupełn ie swobodue. Ubranie takie  
nie kosztuje więcej niż zw ykle zim owe w atow ane  
palto, a podróżni, m ianowicie nieum iejący p ływ ać, 
opatrzyw szy się w takie ubranie, w razie  rozb icia  
się okrętu, mieć będą pewność ocalenia się w tedy  
przynajmniej, kiedy łodzie ratujące, bez użycia te ­
go środka, przybyły zapóźno.

—  K os b ia ł y .  U nas na oznaczenie n ad zw y­
czajnej osobliw ości w jakim bądź rodzaju używ a się 
w yrażenia „biały kruk8, Francuzi zaś m ówią un  
merle blanc (b ia ły  kos), bo dotąd nikt nie m ógł 
tw ierdzić, że w id zia ł białego kosa. Obecnie to wy- 
ręźeuie straciło  sw oją w a ito ść , bo u jednego pta  
szuika w Paryżu jest kos b iały , ale też za tę nad-) 
zw yczajność w łaściciel żąda tylko 1000  franków.

—  P o m n ik  S la s z i e a  W  kościele pilskim  
nowy i drogi nam, stan ą ł zabytek . Staraniem T o­
w arzystw a przyjaciół nauk poznańskiego postawiono  
pomnik najuczeńszem u sw ego czasu mężowi —  S ta­
szicow i. J e s t  to kamień um ieszczony w murze w 
prcsbyterjulii po lew ej stronie, —  na końcu napis

D. O. M.
Stan isław  Staszic  

P ełen  zasłu g  sta ty sta  polski,
Znakom ity ziem ioznaw ca,

Szczodrobliw y opiekun nauk,
P rzyjaciel i Dobroczyńea ludu ,

U rodził *ię w P ile  
roku 1755.

— P r z y j a c i ó łk a  Polaków. „T ygodnika ilu  
strowanego" ostatui uuiuer ozdobiony je s t  portre 
tem Marty W alker Cook, znakom itej n iew iasty  a-  
m erykańskiej. Z życiorysu  jej pisanego przez pana  
Sygurda W iśn iow skiego, dowiadujem y się, że  Marta 
W alk er Cook, b y ła  w ielką  przyjaeółką ziom ków  
naszych, oraz zapaloną zw olen iczką  sztu k i i poe­
zji polskiej.

P ierw sze na niej i niczeni n iezatarte wrażenie  
sp raw iła  m uzyka Chopina, której sta ła  się zapalo­
ną w ielb icielką. Zapragnęła więc poznać naród, 
który w ydał ulubionego jej m istrza. P rze ło ży ła  
w ięc na język  angielski życiorys Chopina przez 
L iszta  skreślony.

Ze w szystk ich  poetów naszych o najczulszą  
struuę jej serca zdaw ał się potrącać autor „Iry- 
djona8. W spom agając się frauenskiem i i uiemiec- 
kierni przekładam i i uprosiwszy 0 w spółdziałanie  
sędziw ego pułkow nika P odbielsk iego, zam ieszkują­
cego w Am eryce i obzuajom ionego z językiem  an ­
gielskim , przotłóm aczyła w szystk ie  poezje Zygmun­
ta. W ydano je  w r. 1875 w ed łu g  zleceń  testam en- 
taruych zm arłej, w wydauiu wytwornem , pomuiko- 
wem, drukiem wielkiej firmy L ep in cofa  w F ilad e l-  
iji a uakładem  jej rodziny.

N ie ograniczając się na tłóm aczeniach, o g ła ­
sza ła  ona i oryginalne utwory na tle  polskiera o- 
suute, a p isała  je , jak pow iada sam a w jednym  ze

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 5. stycznia.
I .  A k c je  za  sztukę. 
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W iadom ości lito ra ek , n auk ow e i 
a rtysty  cw*.

—  Dnia 21 . zm. odbyło się «kadem ii krak. posie­
dzenie komisji antropologiczy, na którem prze­
wodniczący dr. Majer zawiadnił, że od ostatn iego  
posiedzenia otrzym ała koinisj: od p. B oczak iew i­
eża prof. gimn w Jaśle , sleniczek prowincjona- 
lizm ów  z pow. Jasie lsk iego , anockiego i Podhala; 
od p. A leksandra Skirmuta, astrzeźen ia  antropolo­
g iczne, tudzież zbiór pieśui lutwych z okolicy P ińska  
i dokładny opis uroczystości dowej zwanej „Kust ; 
od p. K olberga przedm ioty roju w eselnego i inne 
z P ok u cia ; od r. P rzybysłask iego  2 laski topor­
kowe huculskie nabijane moądzem, wyrobu miej­
scow ego ; od p. K arłow icza lw ie  czaszki z W isz  
niew a w bliskości tamecznej jeziora i 3 siekierki 
kam ienne z okolic Ejszysak Dr. K opernicki 0- 
św iadcza gotow ość umiejętno) zużytkow ania przed­
miotów nadesłanych dawniejz Limy przez p Klu- 
gera. P . Kirkor zdaje spraę z podróży do Mo- 
krzyszew a, przedstaw iając jrzywiezioue ztam tąd  
przedm ioty, a m ianowicie ruę i misterny garnu­
szek , ciekaw e dla rysunku, itóry  je  ozdabia. Dr. 
Ł utostańsk i zaw iadam ia o wypadku dotychczaso­
wych sw oich spostrzeżeń codo okresu dojrzew ania  
dziew cząt w  lnduości ga licyk iej. W  końcu uchwa­
la komisja pow ołać p Klugra w Limie na cz łon ­
ka przybranego i przedstwić go w tym  celu do 
zatw ierdzen ia  w łaściwem u ydzia łow i.

—  W  K rakow ie w y sz ł. dzieło p- t. „R oztrzą­
sania i opow iadania h istcyczne8 przez Józefa  
S z u j s k i e g o .  J e s t  to zior k ry ty k , rozpraw^ i 
opisów  historycznych, pisaujh w latach 1866  — 1870  
i po części już znanych z zasopism. Zanim w ypo­
w iem y nasze zdauie o dzile tem  sekretarza aka­
demii zam ieszczam y tytuL  artykułów  w niem za ­
w artych, są one n astęp u jce: Stanisław  Staszyc  
jako pisarz p o lity czu y ; Mryna Mniszchówna i obaj 
sam ozw ance; D zie ło  K a lia i; Sołow iew a historja  
upadku P o ls k i; Hiippego erfassuug der Republik  
P o le n ; O rzechowski na se.niku w Sądowej W isz­
ni ; Stosunki dyp lom atycze Zygmunta A ugusta z 
dworem austrjack im ; D a\ua rzeczypospolita i jej 
pogrobow ce ; P ielgrzym kaO ttona III do G niecua; 
H istoryczna w ędrów ka p o K ia k o w ie ; Charaktery­
styka  Zygm unta A u g u sta , Jerzy  Ożarowski i kar 
dynał F leury; D odatki.

W ied e ń  d. 2. styczn ia . Na d zisiejszy  targ konferencji w poniedzia łek . P ełnom ocnicy 
przypędzono w ołów  galicyjsk ich  3 3 5 , razem  2394 ; m o c a r s tw  będą, się d a le j  s ta rać  w ytłum aczyć
płacono galicyjsk ie 55 do 56 i pół z łr . w ęgierskie  
od 53 do 58 złr. za 100 kilo, rozsprzedane zosta  
ło  w szystko.

Krzysztofowicz.
Caffe - Stierbiiek.

P orcie , że ty lko dy sk u sja  sprow adzić może 
m odyfikację propozycyj, postanow ionych przez 
m ocarstw a.

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
te leg ram y:

Wiedeń dnia 5. stycznia. „P o litische 
Correspondenz'- donosi telegraficznie z K on- 

T ak telegramy wczoraj rano umieszczone, s ta u ty n o p o la : E xpose odczytane przez Saw- 
jak  i nadeszłe dzisiaj z Stambułu, pomimo pozo- fe ta  B asZę na w czorajszem  posiedzeniu kon- 
rów pokojowych, są aosyć wojownicze. W idać z feren cij podnosi głów nie niem ożność przy ję-

1 \ A i . r i o m  h u  A n l A r S l .  H l f l  fMa. ffJ ft  f f ł O W -  K  ,  1 * •*
cia  m iędzy-narodow ej kom isji, u tw orzen ia 
m ięszanej żandarm erji, sposobu m ianow ania 
gubernato rów  zbuntow anych  prow incji. Po tej

Telepany I ostataie maaoiuości.
nicJi bowiem, ze Turcja opiera się ciągle głów 
nym puuktom planu pacyfikacyjnego; żandarmerji 
i komisji międzynarodowej, a naw et zobowiąza­
niu się do mianowania tylko chrześciańskich gu­
bernatorów. Nadzieję obalenia Midhata-baszy s tra ­
cono zupełnie. Zresztą telegramy podają tylko 
niektóre szczegóły z przebiegu ^konferencji, ale 
nie przedstawiają całego stanu rzeczy. Dopiero z 
krytycznego zestawienia tych telegramów można- 
by sobie utworzyć w przybiiżoniu pojęcie o tem, 
co się dzieje w Stambule. Londyńskie Office R eu­
ter, które doniosło wczoraj o zamierzonem przez 
Bortę wydaniu manifestu do Europy, dzisiaj zuo- 
wu ogłasza’następujące wiadomości:

L O Ild y il d. 5. styesn ia. „Offiice Rou­
te r"  donosi z S tam bułu, że na  w czorajszem

d e k la rac ji rozpoczęła się znowu dyskusja 
nad planem  pacyfikacyjnym  m ocarstw , ale 
nie urzędów  nie, lecz w form ie konw ersacji.

, .V a k it / ‘ dzien n ik  redagow any i d ru k o ­
wany w tureckiem  m in isterstw ie  wojny donosi, 
że na wczorajszej nadzw yczajnej Radzie m ini­
strów  postanow iono trzym ać się pierw szej 
kontpropozycji tu reck ie j i w iększą część punk­
tów  planu  pacyfikacyjnego m ocarstw  odrzucić, 
odw ołując się do ustaw y  wńlajetowej i kon -

t. j. czw artkowem  posiedzeniu konferencji s ty tu c ji. „ V a k it“ m niem a iż to  postanow ie- 
Savfet basza odczy ta ł e x p o s e ,  zaw iera jące  j nie spow oduje odjazd pełnom ocników , lecz spo- 
m otywa tu reck ich  k ó n trp ro p o /y ey j i k ry ty k ę  dziew a się , że E u ro p a  zachow a neutra lność 
p lanu pacyfikacyjnego m ocarstw . W  m o ty - ja  będzie chodzie ty lko  o po jedynek  między
wach tych  P o rta  poduosi, że plan paeyfika- 
cyjny n arusza całość i udzmlność T urcji, 
osobliw ie w punkcie, żądającym  m ianow ania 
guberuatorów  ch rześc iań sk ich  d la  s ło w iań ­
skich prow incyj T u rc ji za przyzw oleniem  
m ocarstw  i ua la t d z ies ięć , w ięc robiący 
gubernatorów  książę tam i, pod zw ierzchn ic­
twem kom isji m iędzynarodow ej.

N astępne posiedzenie m i się odbyć w 
poniedzia łek .

M oskw ą a  Turcją .
P e t e r s b u r g  un ia  5. stycznia . „G ołos" 

p isze że sp raw a  wscnodnia nie ogranicza 
się ty lk o  na pó łw ysep  b a łk ań sk i, a le  ro z ­
ciąga się tak że  i do Ind ji i Ś rodkow ej Azji. 
D ls rae li zam ierzy ł podróżą k sięc ia  W alii do 
In d ji, ty tu łem  cesarzow ej Ind ji i p ro teg o w a­
niem T urków  okazać, iż A nglia je s t p iefw - 
szem państw em  m nzułm ańsk iem  a Moskwa 
wrogiem islam u. A le M oskwa nie ma in te-

GosjMHLirstwo, pr.emjbl J handel.
Czerni ow ce 3. stycn ia . Zimowe pow ietrze  

dotychczas się u nas nie istaliło. W  ubiegłym  ty 
godniu b yły  na przemian burze i śuieżne zaw ieje, 
mrozy i odw ilż, tak że barometr między 15 s to ­
pniami zim na, a 4 ciep ła, się  zm ieniał. Doniesienia
0 stanie zasiew ów  oziiuyci dotychczas są dość po­
m yślne, byłoby jednak to życzenia, ażeby śn ieg  
pokrył dostatecznie pola, itó re  praw ie zupełnie sc  
odsłonięte.

R och handle zbożow tgo na tntejszych  targach  
nie w iele  dotychczas się podniósł, z powodu sta- 
gnacyj tak  z przyczyny świąt jako też zam knięcia  
inseresów  z końcem rokn tak że w yjąw szy żyta  
inne artykuły nie m iały p-awie popytu.

Płacono obecnie z ł  100 kilogr. pszenicę po 9 
xl. —-  ct. do 10 zł, —  ct., żyto od1 7 z ł.  —  ct 
do 7 z ł. 70 c t , jęczm ień 4 z ł. 25  ct. do 6 z ł 
25  ct . ow ies od 5 z\. 30 ct do 5 z ł. 50- c t , ku 
kurudzę od 4 z ł. —  ct. do 4 z ł. 90  ct., hreczkę 
od 5 zł. 30 ct. do 5 zł. 56 ct., koniczynę po 80  
złr . Okowita tak co do popytn jako i do cen s ła ­
bo stoi, notowano ją  na dzisiejszym  targu po 20 
złr . za 100 litr  75 tralles.

Z zagranicznych targowisk kontynentalnych  
dochodzą z ubiegłego tygodnia rów nież nie bardzo 
zadaw alniające wiadomości N a targach wiedeńskich  
z powodu słabej podaży, była tendencja do kupna 
dość żyw a. P szen ica  w przednim gatunku u trzy­
mała się w  cenach zeszłotygodniow ych, żyto ró­
wnież. Jęczm ień którego dosyć offerowano, ledwie  
w dawnych cenach się utrzym ał ; kukurudza i o- 
w ies nic u leg ły  zmianie.

Na targow iskach augielskich ruch haudlowy  
w ubiegłym  tygodniu bardzo się w zm ógł i ceuy 
poszły  znacznie w górę z przyczyny ustalającej 
się tam  już zimy jako też  z powodu pokrycia m iej­
scowych i koniecznych potrzeb.

K rak ów  1. i 2. styczn ia  Z powodu św ięta  
N ow ego Roku nie byio targu zbożow ego w duiu 
w czorajszym  na granicy K ongresówki.

W skutek  w czorajszego św ięta, dowóz zboża  
na dzisiejszy  targ  K łeparski był nie w ielk i, a gdy
1 kupców zagrauicznych nie było ua takowym, 
przeto ruch i obrót b y ł słaby. P iękne gatunki 
pszenicy celnej i jęczm ienia, zuajdow ały jeszcze  
odbiorców, poślednie gatunki były zauiedbane; ży ­
ta pięknego bardzo mało dowieziono na targ, gor 
sze zaś gatunki były  zaniedbane Owies w skutek  
w iększego popytu płacouo o 25  ct. wyżej.

Płacono pszenicę żó łtą  za 100 kilogram ów od 
10-—  do 11'60, czerwoną od 10-50 do 12- — , bia­
łą  od 10  50 do 12 -2 0 , żyto  w arszaw sk ie za 100 
kilogr. od 9 30 do 9 ’78, podolskie od 9 ‘—  do 
9 40 , jęczm ień dla krupników za 100 kilogr. od 
8 .40  do 8-80, na paszę od 7 ’60 do 8 3 0 ,  
ow ies za 100  kilogr. od 8 -—  do 8 -50 , groch od 
8 .5 0  do 11‘, — fasolę od 8 ‘ —  do 11*— , hreczka  
od — •—  do — koni czyna od 65 — do 85  — ., 
ja g ły  od — do — — ., rzepak od - - - - -  do 
— •— , proso o d  do— — .

W ro c ła w  3 , styczn ia . P łaeono za  pszenicę
b ia łą  w miejsen za 20 0  f. p0 19 mrk. — fn. żó ł­
tą  19 mrk. —  fn., żyto  na 2 0 0  fn. po 1 7 m rk . 60  
fn., jęczm ień 15 mrk. 40 fh., ow ies na 2 0 0  f. pa
15 mrk. 40 fn. rzepak za  20 0  f. brutto po  mrk.
—  fn., olej po —  mrk. —  fn., spirytus w mięjscn  
na 100 T ralles po —  mrk. —  fen. na sty ­
czeń po —  mrk. —  fn., groch 17 mrk. 80  fn. 
rzep 33-50 , rzepik zim owy 32  — , rzepik  latow y  
30--— , lnica 26-50 , siem ię lniane 26- — .

P oznań  3. styczn ia . P szen ica 10  mrk. 50  fn. 
żyto 8  mrk. 50  fn., jęczm ień 7 mrk. 65  fen., o- 
w ies 7 mrk. 60  fn., groch dc gotow ania __  mrk.
—  fn., na paszę —  mrk. —  fu., rzepik zim owy
—  mrk. —  fn., rzep zim owy —  mrk. —  fu., rze­
pik la tow y —  mrk. —  fn., rzep la tow y  —’ mrk.
— fn., hrzeczka —  mrk. —  fn., kartofle —  mrk. 

fu., bobu — mrk. —  fn., łubiu ż ó łty  —  mrk. 
fu., n iebieski —  mrk. — fn., koniczyna czer­

wona —  mrk. —  fn., b ia ła  — mrk. —  fn ., groch
mrk. —  fn., siem ię ln iane —  mrk. —. fn< w y­

ka — mrk. —  fen.

W iedeń d. 2 . styczn ia . N a d zisiejszy  targ  
dow ieziono żyw ej nierogacizny galicyjsk iej 8 5 7 , 
średuio ciężkich w ęgierskich  1167 , ciężkich bago- 
nów 1518 , razem  3 5 4 2 . G alicyjskie płacono 3 5  do 
41 złr., średuio ciężkie w ęgiersk ie  43  do 50  z łr  , 
ciężkie bagony 50  do 5 4  z łr . za 100 kilo żyw ej 
wagi.

Wilkclm Amirowicz. 
Caffe-Stierbóck.

Z telegramu tego widać, iż pełnomocnicy resu s ta rc ia  się z M ahom etam i, n ie żywi 
mocarstw istotnie już przyzwolili, ażeby p odsta-1 n ieprzyjaźni ku T urc ji, a dom aga się jedy- 
wą dalszych narad był nietylko plan pacyńka- nje ]udzkości
cyjny mocarstw, lecz i kontrpropozycje tureckie. Tłp]o-»od dnie 5 styczn ia  Dzionnik-

D r u g i  t e l e g r a m  biura Reutera, aonosi znów B elg ra d  ® styczn ia . D ziennik
inny szczegół z czwartkowej konferencji. urzędow y og łasza d ek re t książęcy, zw ołujący

Londyn d. 5. stycznia. B iuro  R eu te ra  zw yczajną sesję skupczyny (sejm u) na 11.
podaje następu jące  szczegóły z czw artkow e- styczn ia i p rzed łużający  ją  do 6. lipca, je ­
go posiedzeuiff konferencji s ta m b u lsk ie j: Na żliby jej pierw ej nie zw ołano,
opór P o rty  przeciw  utw orzeniu  m iędzynaro -, P e te r sb u r g  dnia 5. s ty czn ia  wieczór,
dowej żan d arm erji i kom isji, odpow iedzieli W czorajsza konferencja n ie doprow adziła do 
reprezen tanci m ocarstw , że P o rta  przeciw  żadnego rozstrzygnięcia . T rzeba czekać ro- 
zasadzie ustanow ienia kom isji narodowej , kowań w przyszłym  tygodniu, zanim  stan  
k tó ra  to  zasada je s t wcieleniem  noty h r. A u- rzeczy  p rzyb ie rze  postać stanow czą. Zaw isło 
d rassego  z d. 30 . g rudn ia  1875. żadnego^-to ad P o rty , czy zasadniczo nie w ystąpi 
zasadniczego za rzu tu  n ie podnosiła. S avfe t przeciw  uchw ałom  m ocarstw , a ty lko  za- 
basza w ykazyw ał, że ow a no ta  n ie  odnosiła  strzeże  sobie szczegółow e p rzedysku tow an ie  
się do B ułgarji. ’ ' pojedynczych punktów .

A dm irał tu reck i, H o b art Dasza i p u łk o - , 
w nik  B ak er og lądają m iasto B urgas (m iasto  P rz y je e tia łl  dnia 5. *tycznia 1877.
p o r to w e  nad C zarnem  m orzem  poniżej W ar- HOTEL Z O K ŻA : K siążę H. Lubomirski z

k tó re  m a tw c z jrć  o s ta tn i*  lin ię  obrtm - .  B »k„-
Iią W razie, gdyb) M.0SsaIl p rzed arli S ę wjny w  Ronka z Pienua. Z. Sm alawski z Sambora, 
przez wąwozy b a łk ań sk ie . i HOTEL LANGA; J . Beruadiuer z W ieduia.

J u z  to  p ełnom ocn icy  tu reccy  n ie ty lk o  te n  je -  z .  T andler z W iedn ie H. T elczer z W iednia, 
d en  argu m en t przeciw z a rzu to w i p ełn om ocn ik ów  HOTEL a N G le L S K I  Dr. T. Biliński ze
p od n ieść  m u sie li W szak  na  tr o m t su łtań ak im  Zbaraż*. Z. Świejkowski z  Tarnopola. T. Lewau-
siedział w ó w cza s niedołężny Abdul Azis, a wiel- dowski z Smolins. B. Grek z Bursztynu. W. Mu- 
ki wezyr ó w czesn y  był narzędziem Moskwy. Z re- »zyński z Grybowa. W . Buehowiecki z Poluchow a. 
sztą co innegc jest żąd an a  teraz komisja mię- \v. Wołodkiewicz z Brozdowic. 
dzynarodowa, mająca posiadać egzekutywę, a co HOTEL K RAKOW SK I : H. Maciejowski z
innego w nocie Andrassego komisja z konsulów K rakow a, 
złożona, mająca jedynie kontrolę rządu prow in-, 
ejonalnego w Bośnii, i nie mogąca sama w kra­
czać, lecz musząca w każdym wypadku odnosić 
się do swych dworów, chcąc przedstawienia czy­
nić Porcie _ I

Już donosiliśmy że Ignatiew  wszelkiemi spo­
sobami sta ra  się, ażeby konferencje zerwała Por­
ta  i Moskwa potem wystąpiła przeciw niej jako

HO TEL KUHNA : A. Pohorecki z A rtasow a.

P R Z E D ST A W IE N IE  POPOŁUDNIOW E.
W  teatrze  br. Skarbka- 

W  niedzielę dnia 6 . stycznia 1877 .
O godz. 4. po południn.

Mieszczanie i kmiotki
e g zek u to rk a  w oli ca łe j  E u r o p y , g d y  tyincz-esem  Kom edja ze śpiewam : w 3 aktach podług K ajzera  
in n i p ełn om ocn icy  o gran icza ją  s ię  ty lk o  na m o- przerobiona.
ralnej presji, wywieranej na Portę, w celu zuie- — ------------------------------- ----------- ----------
wolenia jej do prz^ięci* Dianu p acyfikacyjnego . P oczątek  o godzinie 4-tej popołudniu,
co zaś każde z m o ć a is tw  po wybuchu wojny u- 1 
czyni, to zustrw iają do późniejszego rozstrzy­
gnięcia gabinetom swoim. Otóż do Neue fr t ie  
Presse i do Deutsche Z tg. telegrafują z Stambu­
łu dnia wczorajszego ,  że za pośrednictwem in -1 
nych pełnomocników, między Ignatiewem a p e ł- , 
nomocnikami austrjackimi i francuskimi stanął 
kompromis, iż w razie nieprzyjęcia planu pacy- j 
likacyjuego przez Turcję, mają być odwołaui po-

PRZEDSTAW LENIE W IECZORNE.
W  tea trze  hr. Skarbka.

W  sobotę dnia 6 . stycznia

A 1 U  A
Opera w 4  aktaeh a 7 obrazach. — Muzyka 

J . Y erdiego.
_ - D yrekcja teatru zw raca uwagę Sz. Publiczno-

s ło w ie  m o ca rstw  ze  S tam b u łu , a p ozostan ą  ty lk o  ^  liczba  przedstaw ień „A ID Y 8 je s t  ograniczo- 
p row ad zący  p row izoryczn ie  in te r e sa  b ieżące . N ie n ^  prawo przedstaw ienia p rzysłużą  tylko na 
bardzo w ierzym y, a żeb y  is to tn ie  coś podobnego cz t ery miesiące.
p ostan ow ion o . W yd aje  s ię  nam  to tylko^ pm szczo- j ^ r e t t o  „A idy8 nabyć można w kasie teatralnej
ue dla wywarcia presji na postanowienia Porty. 
Podobne Dąki puszczono już kilkakrotnie podczas 
obecnych konferencji. Ale gdyby nawet istotnie

po 25 centów .

P oczątek  o godz. 7. w ieczór.
to u czyn ion o , to  je sz c z e  z tą ć  n ie  w yn ik a , aby c  nft przedgtaw ien ia  „A id y8 nie będą zniżone, 
w yjazd  p osłów  Dył za ra zem  zerw an iem  s t o s u n - ,
ków dyplomatycznych z Turcją. W  każdym razie 
Porta  tylko z jedną Moskwą będzie prowadzić 
wojnę.

Dnia 3. bm przyszło pod Negotynem (po-; 
wyżej Zajczaru, na drodze z Zajczaru do Klado- 
wyj do walki między Serbami a Turkami. Czy to 
było tylko starcie przypadkowe, bez rozkazu z 
góry, czy rozmyślną prowokacją, oicaże się do­
piero później. Być może, że do Negotyna nie do­
szła jeszcze wiadomość o przedlużeuiu rozejmu, 
który się kończył dnia 2. bm.

Wiedeń dnia 5. stycznia. D zisie jszy  
„ T a g b la tt"  poranny zam ieszcza depeszę z 
B elg radu , donoszącą że dnia 3 s ty czn ia  
T u rcy  pod Negotynem  ud erzy li ua Serbów . 
W alka m ia ła  być bardzo g o rąca  i T urków  
odparto .

B u k a r e s z t  d 5 styczn ia . S en a t przy-

J u t  r o :

Wielka księżna
G E a O L S T E I N

KUUS UIEŁDT WIEUENSKIEjr 
WIEDEŃ 5. styeruia 1877 . 

godzina 10. m innt 45 przed połndniem .
A kej* kred. 141 .30 . 
Unionsbank — .— . 
K elei Kar. Lud. 2 0 4 .2 5 . 
Franko-austr. — .— . 
L osy z r. 1860  — .— .
Staatabahn — .— .
Oatbahn — .— •
nRbel papierowy — .— .

A nglo-austr. 7 4 .75
Vereinsbauk. — 1 —
Kolej połud. 78 —
L osy tureckie. —
Oblig. indem. . —
W ied. Tramw. 
Napolaondor 9 .9 7 '/i
Usposob. słabsze.

( N a d e s ł a n e .
Dnia 11. stycznia w e czw artek  odbędzie się

K rzesło p ierw szorzędne po 2 złr. 
drugorzędne „ 1 „

B iletów  dostać można w księgarni J . Mili- 
kow skiego.

ją ł  2 7  głosam i p rzec iw  12 n astęp u jącą  re - w Stan isław ow ie koncert panów H enryka W ieniaw- 
z o lu c ję : S enat żąd a , ażeby w szystk ie  p raw a  | akiego i Alfredc ^runtelda 
Kum unji, p rzyznane i poręczone t r a k ta te m ' 
paryzkim , tndzież a k ta  po lityczne, dokonane 
od owego czasu, na mocy niezaw isłości k ra ­
ju  by ły  respek tow ane i n ie tk n ię te ; życzy on 
sobie, ażeby p o lity k a  rządu  z godnością od­
pow iednie tem u z a ję ła  stanow isko.

Konstantynopol d. 4. s ty czu ia  wieczór 
(doniesienie ajencji H avas). Na wczorajszej 
k onfe renc ji żąd ali pełnom ocnicy m ocarstw  
od delegatów  tu reck ich , ażeby przeszli d o 1 
dyskusji nad odrzuconem i przez P ortę  pnn 
k tam i i /.ara/, sam i zaczęli nad  u ick tó rem i 
7. nich dysku tow ać. N astępne posiedzenie

Dr. Ludwik Wolski
adw okat nadw orny  i sądowy 

otworzył kaneel&rję 
we Wiedniu, Sehottenbastel, 5.

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
zamiejscowych przenumeratorów „Prospekt 
przeglądu sądowego i administracyjnego".
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bardio zdolny do prowadzenia i reparacji 
maszyn parowych, poszukuje umieszczeń ai 
s. jakimkolwiek zakładzie. Bliższa wia-; 
donoM w B l a r z e  w y w i a d o w r z e m  
J .  P o l i f t s k l e g o  w e  L w o w i e .

N a k ła d e m  księg a rn i

kiii
w e  Ł w w l e

wyszły nowe tańce:

Powitanie karnawału,
MAZURY

u ł o ż y ł  n a  f o r t e p i a n  
Wincenty Danek,

cen* 64 ct., z przesyłką pocztową 70 ct.

W I E L K I  S K Ł A D  
ZEGARKÓW złotych i srebrnych

z ra j  pierwszych 
fa b r y k  G e n cw sk leh

AKMATTS&MOERL
L n ó w , ul H alicka l. 19. 

polecają zegary ścienne, okrągłe, owalne 
i rzeźbione, regulatory, stołowe bronzowo, 
budziki i zegary podróżne, oraz wielki wy­
bór zegarków złotych i srebrnych, mezkicl, 
i damskich z najcelniejszych fabryk. Wielki 
wybór łańcuszków złotych i srebrych, jak 

i łańcuszki r, imitacji fraucuskich.
pa cenach jak najprzystępniejszych

1# 8F~ Za k a ż d y  /.c -a r  lu b  z e g a re k  
n a b y ty ,  ja k o te ż  I r e p  r  w a u y  w za- 
k ła d z ie  lin iz vin ,  porę -zsiiit do (1 w dcii 
lu t  b ezp ła tn ie  za  «lohrc i regu ła  i-no 
chodzenie. "flUJł 124-2 2 3

« i i i f  G A m Ł Ł , m m m  i  < m m
CUKIERKI

D3THANA

zalecane w słabościach g a r d ł a ,  chrypc , zapaleniu g a r d ł a ,  zuwrzodewaniu w ustach, cuchnącemu oddechowi, 
i r r y ta e j l  w gard le  i gębie przez palenie ty oniu, zapobiegają OziOunhi u ierk iir jusza Lekarzu zalecają je szcze­
gólniej ka. uodziejom, moneom. profesorom i śpiewakom, albowiem nt.-zyioujs »itę organu glonu i zapobiegają stru­
dzeniu gardła. — W Paryżu w apEsc-p. 1' o t  b a n a ,  Fąnlmurg 6t. Denis. 90. i u wszystkich znaczniejszych apteka­
rzy. którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. 10'2 10 -V

K A D R Y L E
ulubionej opery VerdiVgo

1 I D A M I
ułożone przez 1233 2 6 g

Antoniego Rosankranza, |
cena 64 et., z przeselką pocztową TOct.s

a»q fii g~ą»wiiiii ir "mtz ■gyy? ggffiCWjg.

Bartnik Postępowy
(rocznik I I I . )

wychodzi dwa razy  na miesiąc w 
objętości jednego arknsza diuku wi 
Lwowie pod redakcją podpisanego

Pismo to podaje artykuły oryginalne 
korespondencje i najnowsze rzeczy zdzie  
driny pazczelnictwa i ogrodnictwa z ry- 
einami.

Roczna prenumerata przesyłana wprost 
do redakcji (w którym to razie ekspedy­
cja wprost na ręce prenumeratora się u- 
■knteeznia) wraz z przesyłką pocztową 
w ynosi: 1253 2—2

w Austrji 1 zł. 75 c. — w Niemczech 
41 mrk. 50 f. — w Rosji i Polsce 2 rs.

Lwów, ul. Łyczakowska 1. 93.
Prof. dr. T. Ciesielski

redaktor i właściciel

iP f "  Z E  Z B I OR U  MA JO W E GO 18źł> I f c g

^ t i p ’e i n : c  ś w i e ż y  t r i m w p o r t  
sd n e j p r z y j  m n r j woni i ciem no naciąga jące j

H erkly chińsko-rosyjskiej
p o l e c a  h a n d e l

K a r o l a  B a l i a  b a n a
we LW O W IE 

otiO gramów czyli 1 font. w. w.
Cnnjc<» cesarski  2 zł .  j! l l r l a n g e  de Mc-skau 4 zl.
I I  e r  b u  t y  familijnej 3 zl.  j- S i u  j i-crl . t !  5 zl.

P r o s z k u  herbac ianego 1 zl. 20 V(.  
t i a s l  a u g i e l s k lc j i  do herha iy  1 zl. 2o et.  

R U M U  s tBi -g o  I.  s o r t y  z l  1 .4 0 -
- II. „ „ 1.10:

łyżeczka powyżej wymienionej herbaty wystarczy nu dwie szklanki
wyśmienitej herbaty. " 1219 20_24

Podziękowanie
Dr. Med.

p. Kornelowi Witoszyńskiemu
w Zbarażu .

Pełeu wdzięczności za prędkie, sta­
ranne i nader u m ie ję tn e  wyratowanie mię 
z tyfusu i zapalenia płuc — ośmielam się 
zacny mężu złożyć Ci publiczne podzięko­
wanie; błogosławiąc Oj atrzność, że Cię 
w tym zakątku Podola, najprzystępniej 
azym wszelkim epidemiom i słabościom, 
na pociechę cierpiąryi-h utrzymuje „Bng 
zapłać.* 1269 1—1

K s. L e o n  T r u s le w lc z .
dyrektor szkoły w Zbarażu.

K ierująca nauczycielka cztero­
klasową szkolą żeńską w Brze 
żauach, posiadająca język fran­
cuski, niemiecki i muzy! ę, ży­

cicy sobie mieć j e d u ą  lu b  d w ie  
p a n i e n k i ,  c h c ą c e u c z ę s z r z a ć  
d o  t e j  s z k o ł y ,  o d  d r u g ie g o  
k u r s u  t. j. od 1. lutego b. r. 
zarazem korzystać z języków i 
muzyki na stancji. 1268 1—1 

Bliższa wiadomość pod adre- 
sem: Z . K .  w aptece p. K o r ­
d e c k i e g o  w BItZEŻANACH.

C i e r p i ą c y  n a  r n p t u r ę
znajdą w m a ś c i  z a p e ł n i ę  i | I c  s z k o d l i w i e  działającej, wyr.-ibiun4 
przez r t w g u m '  ł »  H t u r z c n e g g e r a  w I l e r l w m i  (Szwaiinirja) skuteczną 
pomoc, tak przeciw r u p t a r o m  w  s p o d n i c h  c z ę ś c i  i c h  c i a ł a  jn"- 
kotuż r U o r o b o m  m a c i c z n y m .  Świadectwa i dziękczynienia są do 
przepisu użycia dołączone.' Do nabycia w słoikach po 3 zł. 20 et. tak u sa ­
mego K. Sturzenegger* jakoteż na składzie we Lwowie w apt pod srebrnym 
orłem Z. R uckera ,  w Krakowie w apt. pod barankiem N. Redyku 105 ■ 7 —12

Guwernantka,
m ó w i  %c-a c z y s t y m  a k c e n t e m  
t y l k o  p o  f r a n c u s k a ,  ży zy sobi< 
udzielać lekcje na godziny. 1264 —3 

Porozumiewać się można osobiście lut 
listownie pod adresem: E l ł z n  M a -
t y l l e y ,  Lwów ulica Sakraniciitynek 1. 4.

EKSPEDYTOR
znajdzie nmieszczenie przy jioczcio w 
L k » a n a c h .  Starający się o tę posadę, 
raczy swe świadectwa w oryginale lub 
odpisie nadesłać- 1262 1 3

D u c h n i c k l ,  poczini.strz.

Wezwanie!
Ninisjszem zaw iadam sm  wszyst 

kich i j c h  Panów, którzy w magazynie 
moim suknie wybrali i n a  kikakrotne 
listy i prośby ualeźyt.iści do tej chwili 
nie zapłacili , i i  jeżeli mi przepadającej 
Bkleiyteści do dni 14 nie przyszłą, ogło­
szę je b  Dazwiska, miejsca pobytu i 'za­
trudnienia w dzienuikach publ.c/nych, 
a tym sposobem utracą Panowie <’ 
kredyt i u iuuych lunie p dobnie ła ­
twowiernych zawodowców. S p o d / i je a  
jąc  się, d  nie pozwolicie Panowie hyoi 
musiał postąpić sobie 7. Wami j-ko  
z ludźmi bez najmniejszego charakteru 
t pi czucia własuej godności.

Uniżony

T .  J .  D a n c s z ,
właściciel magaz ' nu sukien mę/kirh 
1245 6 - 1 0  w FRZKMYŚLU.

Egzaminowany leśniczy, i
o b z n a jo m iiz n y  w różny cli jf-ił-a i-ic li },-g„ź 
tkobu, p o s z u k u je  p o s a d y  o d p o w ie d n ie j 
1. k w ie tD ia  1 6 7 7  lu b  od 1. lipt-a b. r. 
Bliższej w ia d o m o ś c i > d z ie lić  ra c z y  c. k. 
u rz ą d  p o c z to w y  C z u d e c .  1270  1 i

NEWRALGIE
•Tszelkle c ierp ien ia  nerwowe w jednej 
.-liwili ustępują po użyciu pigułek anti-u? 
wralgijnycli Dra-Cronier. Skiad w Paryżu 
v aptece p. I.erasscur, rue dela Monuaie, 23 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego p-zy 
iliey Florjnńskiej — we Lwowie w aptece 

Piotra Aikólasih. W Warszawie w skla- 
iacb nratei iu!ć-w aptecznych, pp. Ferd. Aug 
ialiege i J  Mrozowskiego. 1006 1— '!

W a ż n e  d la  I )a m .

P r o s z e k  d a m s k i ,
nadający pici białość i gładkość, nie 
zawierający żadnych szkodliwych mi-

sktaduików , poleca 
1 214 6

pod 
24 '

n e r a l n y c h  
g w a r a n c j ą

A p t e k a  I l l i r k e r a
we L W O W IE .

Cena pudelka 4n ct. — za josylką! 
pocztową 1(1 ct.

Dla odaprzedającyih sioeowny oj ust.

H Y G I E N A  C I A Ł A .

SAYON

AU SUC DE LAITUE
MY W YRABIANE 

Z SO K IEM  SAŁATOW YM

ID: pimI  p i e
Mydło te odznaczające sio olejowa- 

tością i wyszukanym zapachem, łago­
dzi, odświeża skórę i nadaje jej nie 
porównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy j e j  
uż.ywać z masą kallidcrmiczną (pfUc] 
cali iderm lgue.) '  I0 0*G—z"

We L w o w i e  w magazynach per­
fum pp. Beyera i Leona, Strzyżewskie- j 
go i w apt. P. Mikolascba.

A N i n i
Jusznoio ,  unrypka Katary , zadawnione ,

wszelkie ciorjiienia kanałów oddechowych, 
istęjiują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek sntiastMistycznych p. Levassour , Aj- 
ekarza , 19 rue ie la Mounaie w Paryżu

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
ylikoiasch; w Krakowie w aptece p. Trau 
zyiibkiego; w Brodach w aptece p. Kulluk 

W Warszawie w składach apteczuycli ma 
-erjałcw pp Ferd. Aug. (lallego i Ludwik:- 
S p ie ssw  1 0 0 3  i _ ?

Ztib}r i S z l a k i
pod wszelkiomi względami jmdobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia ) oneiuwania. wstawia bez bólu.

B Ó 1  / A c l ) Ó V Y
usuwa przez ubezwładnienit nerw-w, a 
zęby Ztoti m lub masą do Tebow jiortoloia

plomhiije 1210 1
IGNACY WEISS, dputj *tb

członek kolegium wiedeńskich dentystów,
ordynuje codziennie od 9—fi godziny 
przy ulicy Balickiej Nr 1 y i t r - a - r i s  

kościoła katedralnego we Lwowie.

Kobiety
Gwarantowane i wydoskonalone

Strzelby Lcfoszówki'Rewolwery
k patentow ane) fa b ry k i

M. A r e n d t  w  L u t t ic h
są po miernych cenach do nabycia we Lwowie u pp. B .  S t i l l e r a ,  F .  l u l ł r l i c k t t .

Tylku za tę broń. na której wybity jest stempel A r e n d t ,  gwarantuje »i« za 
precyzją i tloiiośno.ść. 12 5 7 li?

g o o  tłO O O oO O O O O O O O O O O O O O O O i

J o n m l n a  D y r e k c j a  c .  k .  g a l i c .  

k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a .

iyrop
sosnowo - balsam ie/ii!)- 

ziołowy  
Aleks. Mańkowskiego.
wypróbowany w azjiitalach wijr.eńskii ii 
i krajowych przeciw wszelkim uu rczy- 

wyru kaszlom i k-ikluszuwi.

Cena flaszki I z Ir.
Główny skład utrzymują: we Lwi 

wie P. Mikosach, aptekarz; w Kra. 
kowfe W. Redyk, ajit. pud Barankiem ; 
w CzTniowcach W. Bel-iowicy.-, w \V«r
azewie H. Kuchsrzewski, uraz do nu 
byeia prawie w każdej aptece na pro 
wincji, --- na żądanie listy i świadectwa 
wyaełam franku. 447011 I y

10250 ex 187G.

O b w i e s z c z e n i e .

Zaprowadzona począwszy od dnia 1. 
listopada 187(5 taryla specjalna dla 1 an- 
sporLu zboża.z Runiunji i Gralicji do W irtem­
bergii, Badenu, Hessji. Pfaltz, Alzacji i Lo­
taryngii via Simbach lub Passau, dla ruoliu 
do stacji wirternberskich, a obowiązująca 
<Jo dnia 31. grudnia 1876, przedłuża się 
odnośnie do ostatnich relacji, d o  W ł ą c z ­
n i e  3 1 .  s t y c z n i a  1 8 7 7 .

J e n e r u l n y  U y r e k t o r .

1265 1 - 2

o o o o o o o o o o o *

i l h e l m i i

z  z i ó ł  K c l m e e b e r i f ,
wedlr przejiisu Jekurakiego /.» zbswczych ziół aljiejskicii, skutkuj

S ?  a a  e iv r ] i ic i i ! a  p łu c  i  p l e r s f .
J. »t środkiem puciw słabościom nigauów oddechowych, jiko to. iv krtani i przeciw 
katarom oph.cn, t ik  przeciw znptluym jakoteż chronicznym, dalej na koklusz, 
i-hrypię i cieipiiin. szyj" 120ÓY ó 1.

Wie! io wlz-elanie się fegm y w krt ni i plncuch. leczy się w muł z wyczaj
szybki sposób, i  u przy użyciu

W  h e l  m a  u łu p k u  z  z i ó ł  S e h n e e h e r g a
nigdy nie możs :stąuić róziięcie plm-.

WilheltiiH lojiisk ziulowy pobudza błony żołądka do tego stc-pnia ż- nast
u je  iti.ijmiuwu a-tyt, niliywianie wulnczuio pulepsza się, w .-kątek czego nerwów 
•n-rpieiiia. jmwste nnjczęścii-j zł-'j 'ui;»z:iuiny krwi, ue!ivi.ają się. Wiliu-imi 
ul.-jiek ziołowy zetrwal na t:»Vg»-li światowych od roku 18.5 wszystkie próby, 
miiuga ilość świaietw potwierdza pewną i radykalną skuteczność, odbyt tego środka 
j e s t  najlej-szym d*'(,(Lui o  jego w z . i i . t --soi.

P- •* ' '-,by. kbire sobie życatą nabyć t..-go i-lopku. w Ti abiaiiego jwz-z 
umie I r. 18-.fi rnc/ą 'wyr żnie żądać;

YŁlhelm ^ S c h n s e b e r g s  K r a u te r -A llo p
Z * p: eczon to na f  1 as z k:t 

o ryg ina lna  kosztuje l zl o. 
Można dostać w najświeższym 
stanic u wlaśdwcgi p r,) 
ducenta

Fr. W ilhelm .
A p o tb eker  i n N cir  kirehen 

KiediTOst
0})ako*auie Lo^ztujo 20 et.

j Pniwdziwe^.nlopku br-^o można także dostać ty lko wc Lwowie: w apt^kn-h
jZygrn. RucŁera, Jrólu B.ds ra, Kai i kata Krzyźżtnóws kiego, J.ikob-i Mo-
!nastrzyfcaeh Wład.inraki apt.1, vv Hołzi^ Adolf Gross apt., w Brodach M B. Frauzos, 
Iw Busku Bug, Wy) - w  ski w Bursztynie Jan Klinke apfc., w C/oniiowcach J-u 
Go Li cli o wyk i apt., i[g. Bcluuidt, w OrohobYczu Izud. Dobrzyjiiecki a w  łl.jr-jdeiieo 
M. Axentowi«rz apt. w Jarosławiu J. L. Wisłocki apt., w Krakowie Józct lrauc/yn- 
>.ki apt*, w Radowcch AU;-rt Uc*tuii apt., w Skawinie Karol Mayer apt., w Stani­
sławowie Ferd. Steier apt., w Stroju Zg. Drągowpki apt., w T t rn o p d u  hr. Jamro-
giowic/s apt., w Uhlowie J. Wroński apt., w Zurawnie Józef' T-oUMHi,;wski apt.

•; :X X X X X X X X X X X C
R  IC S - B U L S » N

z fabryki gnlmyjskiej, <> którym na Wystawie WuJfl.
zaszcz} tnie wspomniano, wyrabia

A n t o n i  S ó l f e o w s k i  wr Krysowicach
4 o c z i a  - T r t ś c l n k a .

Mn on zaszczyt uwiadomić wszystkich Kujk-ów i ł’T. Publiczność, że 
dla większej dogodności odbiorców urządził g ł ó w n y  s k ł a d  s t r e f *  
R i i i i o u a  |H ‘ «> u l i c y  3 y k s t u » k i e j  N r -  &• pod linuą :

W. Eoczerbiewicz we Lwowie.
Zamówienia 

lub za zaliczka.
jirowineji uskutecznia ta lirma jak najrychlej Iranko

1271 I — -

F laszk a ,  zn»p;r  oua ta k ą  
p iecz ą tk ą ,  stauoT mój fn- 
-b ry k ii t ;  fułszujtjy tę  m a r ­
kę o cb ru u y  pudy da j ą  ka- 

jrum praw nym .
Da każdej / lauzk.dodaje eię 

instrulicj

vaxxxxx«<xxxxxxxxxxxxxxx:
L . E C Z E M E  C IIO K O r.  P I E R S I O W Y C H .

we wszelkim atupuiil S U CłlO t g i l r d l a u y c k  i w ug dli I'C! v/azelki--il s ł a ­
b o ś c i  p i e r s i  i  g j i i r d l a .  jirz--/ użycie:

8 I Ł P U I U M L  C Y R S jS T A IC C JI
wytoóbowana ur-ez l)r.. LA Y A L w szyi talach wujskuwi. li i eywilincli w l’a-

>  I  O  t  f  J i h  1 1

jr /.y  u i i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  1

W p!wian! i restaurncji ,M alo-Szwechackiej‘
urz.dzonej z całym  komfortem, wydają się

Ob.ady w abonamencie,
Obi.il

po uastfcpuiących cenach : 
mitsięczuit* 10 z l  do 12 zł 
dziennie 40 ct. do 60 ct.

cierp-ące na u p i a n y  , otrzymają za fi zł. niezawodne lekarstwo, 
przysłane irzez Dr. B R L A E t t ,  emeryt, lek rz.-i szpitalu dla ku 
biot, w e  U  i e d u i u .  M c h o t l e u b a s t e i  Ai, 1 .  1117 4 2-

maatouapt wśigwM

P i  ó c z  l e p t  s p r z e d a j ą  s i ę  p i z e d n i e

V  ▼  J K .  L  T!  ^ k .  mmmm

l u t n i k a  G a i u i l i  M s k i c c b m  p o  . B o

1") K l o s t e r r e u b u i g s r i  p o 3 0

yi Y i s l a u e r ,  c z e r w o n e  p o 8 0

V
S a m o r o d n e r  p o l  • / ! .  —

n l e n e - c h e r .  c z e r w o n e  . 8 0

C f c e r  A d e l s b e r g - r ,  c z e r w o n e 8 0

w S  e i n b r u c h e r ,  b i a ł e 5 0

l i t e r Y e n e - t c l i ^ r ,  c z p r y r o n e g o 1  z ł .

V S l e i u b r u - h  T .  b i a l r g o  . ( 5 0

W każdą i r m lę  S «ob«»fę koncert, odegrany jit-y-ez ka­
pelę 30. pułkr linioweg * w salonie ogrodowym

Zamówień.* na ZABAWY SOIRE i PIKNIKI, przylm i ą 
i będą najMsran-tiej urządzone i liajtauiej obliczone. Mo­

gą się odbywać w salonie ogrodowym.
Z poważaniem

1-'66 1 ? J .  R i p p e r .  re s tau ra to r.

J s  p t e k a

1 ^ 1  i  k  o  i  s a  s-s* < •
w e  k w o w l c

utrzymuje główny skład na Galicją

U  K r o p l i  i u u o r y k a u s k i c h  i E l i k s i r u
o d  b o l u  z ę b ó w

Hipolita Majewskiego z Warszawy,
któro na *ystaw urh  w Putorsiiurgu, Moskwie i Wiedniu nagrodami 
zaszczycone /ustał)'.  Oprócz w składzie g-!6w:i - tu krople nabyć można 
także w uple-ac.h pp. dr.  F). Sawiczowskieg-.. W. Redyka i J .  Trsu- 
czyńskiego w Krakowie; w Czćrtiiuwc.acłi u J .  Sc tn ircba ,  w Gnieźnie 
u P. Schum ana; w Wiedniu u J .  Pserlmfera. 122/ 1 - i

P r u w i i z i w e

W I L H E L M A
nntiartretyc/.ue i autireninatyczne

k r e w  przeczyszczające z i ó ł k a
(jirzeczys/.c/ają krew w slab śr. ach guśca i reumatyzmu) są ua

k u r a r i ę  K l i n o w a
je d y n ie  slcnt.ec. nie d zia ła ją cym  środkiem  do przeczyszczen ia  

taKu-AC bowiem pr/.ez oierwszu ziiakuiuit-'ści m -dyozue
w , EUROPIE ‘ '-,0iI a-  :

p o t w i e r d z o n e  zostały, jaku ze s k u t k i e m  dające się używać.

k n e i .

Stuiium-zo sp ray rJzone D ziałan ie w yborne. S k u te k  n a lz w y e z ą jn y -

C H L O R A L  w  P E R E Ł K A C H  L I M O U S I N
w  P a ry żu  Hue Blanche 2.

IIY D RA TE de CHLORAL en C A PSU LES.
Dogodny i bitwy środek do a n p i t i i s i n  rawet w.tun -zau kiedy opium nic 

skutkuje. Dzieciom można go przypisywać bez nicbezpieczećst .ra. Cierpienia i roz­
drażnienia nerwowe usjiakaja i kob i nie przaszkad/.a byuaj;uu ,-j J.-bivum trawieniu.

W tym kształcie nie sprawia ściskania g .rd la  i nic p -siada odrażającego 
smaku. Każda perełka zawiera 25 cenligramów Cliloralu.

H i  r o p  C h o r a l a  (1 gramin Hydrate de Chloral w łyżce butelka zawiera 
250 grumów.) 1024 9 -2 2

Dostać można w e  L w o w i e  w ajitece p . Mikolascba; w  l i r a k o w l e  w 
aptekach pp. -fruuczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach w a| t. J. Golichowskbgo,

Z, :i K*> 7, w* K n i e i n  c .  k .
k a n c e l a r i i n a d w o r n e j  ,
d e k r e t « in w e  W i e d n i u

d.  2 0 t n r e a  i 8 I 8 .

P r * i* « i tv  l a L i  ł f . r s t  w o n i  
p m w n i e  ż r w a r o w a n e  

m a r k a  n c h r a i m a ,  l \  i e -  
d r ń  12,  m a j a  *8 70 .

NujwyŻNijm paleniem
Jr jfu  c e a .  M o ń c i  o e b r e -  
i i ł o n e .  W i r d « a  7 .  j r a ­

d n i *  l»Śi .

Ważne dla posiadaczy
p e r e ł ,  b r y l a n t ó w,  r a u t  i kolorowych 

kamieni drogich,
w ogóle prawdziwych kosztowności wszelkiego rodzaju. 

Kupuję takowe płacąc ( s t o s o w n i e  d o  i c h  w a r t o -  
ś c i ,  '!■ b e i p ł o t o c m  o s z a c o w a n i e m ,  Drabim Nr. r: .  
2. Stiege, 2 Stock od godz. 9 do 2. 1172 2 ?

E J I I L  B lE D E U i t iA Y K ,  
k. k. II o f - J  ii w e 1 i e r  we W i e d n i a .

Pomoc; p rze c iw

s ł a b o ś c i o m  p l a c o w y m

a ndanowicie: tnberlcnłom tak przeciw początkowym w pierwszym stadjmu
i jakoteż przeciw skłonnościom do tychże, przeciw chronicznemu katarowi 
placow em u , kaszlowi każdego r deaju, jak  również przeciw w szystkim  słabo­
ściom wycięczającyin organizm  a  tak często

poprzedzającym tuberkuly,
ja k o ;  skro fu łom , bludciczcc. niedokrewności, powszechnemu osłabieniu i'P- 
dom agajedpa ie, przez znakomitości medycyny rozbierany i zalecony

Zelazisty Syrop z pod fosforan u wapna
dyplom, aptekarza Herbabny  we W iedniu.

Wapienny syrup żelazisty jest podług dotychczasowych doświndc/.ru 
je,J\ uyoi środldkm ruojoiialiiyni jirz.-i iw tiif.ur,.uh'iiń Żelazisty syrop s po li­
fo sforanu  wapnu  wprowadza właśnie w organizm te pierwiastki w odpo­
wiedniej ilości, usuwa zatorn szybko zwichnięty proces traw ienia, przysparzu 
oblite tworzenie się k rw i, powszechne wzmocnienie ciała, w skutek czego 
ustają natychmiast nocne poty. Przez rozi morzenie śliny, ustaje męczący 
kaszel, a przez osadzanie się soli wapiennych na tuberkułacb, sjirawia "Syroji 
żelazisty gojenie się wrzodów, czyli wyleczeniu tuberkulów.

To stwierdzają świadectwa wielu znakomitych lekarzy i mnoga liczba 
podziękowań. 11-121 2 — ó

Dokładne pouczenie zawiera broszura Dr. Schweitzera, która dudami 
jest do każdej flaszoczki. Wapienny syrop żelazisty jest smacznym, łatwy m 
do strawienia i kosztuje flaszka 1 zł. 25 c. a. w. Przy wysłaniu pocztą 
dopłaca się za opakowaniu zO c.

sKgSr' Uprasza się wyraźnie żądać Kałk-Eisen-Syrop Herbabnego.
Główny sk ład  dla G alicji we Lw ow ie w  apt. pod „Srehrnym  

orłenr* Zygmunta R uckera, w D rohobyczu w apt. L. Dobrzjnieckielfu  
w K oszycach  u C. Wand ras eh ka Gen tr i ln y  sk ład  w ysyłek  we Wiedniu 
u J .  Herbabiiy, apt. z i n -  B urm herzigkelt, Neubnu, jK .iłserst.asse N .  9 0

Z  i ó l U s i  te czyszczą cały organizm ; jak  żaden inny środek, działają we 
wszystkich częściach eiala i wydają 7. niego przez wewnętrzne używanie wszystki* 
nieczyste sok i ' i  zarody słabości; skutek jest także pewny i trwały.

W y l c c z a j ą  z u p e ł n i e  gościec, reumatyzm, słabości kobiece powstab 
z porodu 'i zastarzałe i uporczywe cierpienia nieustannie ropiące rauy, jako też 
wszystkie słabości tajemnicze, wysypki uaskórne, pryszcze na cisie lub na twarzy 
liszaje 1 n inszy stu wrzody.

H z c z e g ó l t u c i  d o b r y  M k u t e k  okazały to ziółka przy zatwardzeniach 
wątroby i ś edzion, jako też przy liemoroidach, żółtaczce, gwałtownych botach 
nerwowych, muszkułowych i stawowych, w bolach żołądkowych, parciach, zatwar- 
dzeniucii, wstrzymaniu moczu, politcjach. impotencjacli, uplawach itd.

( l i e r p i e n i a  jak  szki-ofnły i obrzmienie gruczołów leczą się prędko i 
grimtowniu pioez trwało pic c tych ziółek, ponieważ takowe są tagodym i rozwal' 
mającym środkiem, pędzącym mocz.

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania i pochwały, - które aię na żąd»” 
nie gratis jirz-ayła. potwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego.
1 W dowód togo przytaczamy następujące pisina uznania:

Do p. Krau. Wilhelma apt. w Nouukirehenl '
4 f f o » x n e * »  d .  9 .  f t y c i n i *  1 8 7 0 .

N i e  m o g ę  p o m i n ą ć ,  ż o b y m  n i e  w y r a t t f  p a n n  n a j « * c * e r * * e p i »  p«*i»i«»ko\iranift  t a  p r t y » U n t *  
m i  a n t i a r t r e t y c R n y c h ,  i n t i r e u m a t y e i t i y c h  s i ó l o k  k r e w  p r < . e e » y s r e * * i R e y c l i .  f  l y i  p r t e *  d w *  l a t *  

| e i ** r p iac  n a  T e u u t  i Ł y i m  w  n o g a c h .  w y l e e x y t « i n  a i e  p o a t o e n  p » a * k i e h  * i » ł e k f e *  a t n i o j i t t u i  d*  
p u b l i e s n e j  p o d a j ą  w i * « l o m » ś c i .  U n i ż o n y  * H e n r y k  R u h e s t ó r e r ,  p o b o r e *  p o d & i k ^ w .

H o p.  K r a n c ig K k f t  W i l h e l m a ,  a p t e k ,  w  N e u n k i r c h e n .
W i e d e ń  d .  2 1 .  s t y c r . n i r  I87f . .

P r i e i  u ż y c i e  p a ń s k i c h  w y b o r n y c h  a n ł i a r t r e t y c Ł u y c h ,  :• n t i r e u m a t y c R n y c h  k r e w  p r i e c y T '  
a t c Ł a j )!  c y r l i  z i ó ł e k  od  r y s .  a  te in  z u p e ł n e '  z d r o w i e .  C i e r p i a ł e m  p r t e s z l j  d w a  l a t *  n a  ( u a c i r e  i r o ń -  
m a t y z u ł .  O c i e m  p a n a  s a w i n d a m i a m .  Z  p u w a i a n i e i n

K a r o l i n a  H o e h w e t s a ,  YlII  J o a e l a c a a a o  14 .

U.» p a n a  8 ' r a n c i a ń k a  U i l h e l m - i .  &pl.  w  N e n n k i r c h e i i .
T h r r e s i e n d o r f  p o d  K a p l i t / .  w  C « «* c ha c b,  2 8 .  i l y c z n i . i  I 8 7 d .

Zamówiona u pana W H h * - l m a  anłiartrwlyrzue. mtlireuniii^e-.nc k r r w  prze*.'> ys.zc*aj»fł  
ziółka olntymiileiH l uiytcm lakowe, ni *ge lylko puchCyalić skulerziinić tychże, jfdyi tr wylrcłył/ 
infe * ciefpień reninRtyciiiy.-h. Jan Hrill.

D o  p.  I r * n e i H 2.k% W i l h e l m a ,  a p t e k a r z a  iv N e m i k i r c h u i i .
ł ł i - r a u t i ,  u .  p .  jS e h i ld b e r j ę  .'L l u l e ^ D  t 8 7 6 .

Houi .* v a i  p a ń s k i e  d o ś w i a d c z o n e  W i l h e l m a  a n t i a r t r e t y c z n c ,  a u t i i e u r u  t l y c z n c  k r r w  p r k e e i r t  
«r.c<i'*j-A«se  t i ó ł U a  p o m o g ł y  memu p r s y j a c i e l o w i  i s ą s i a d o w i  n a  c i e r p i e n i a  g o ś c p w e ,  u p r a s z a m  p a *  
t» p r z y n fa n i* *  m i  d> « ó ch  p a k i e c i k ó ^ .  7* p**lnem p o w n i o i i e i u

J a n  Wurłw*.  d<(*o r a  d o m u  u b u ^ i v h .

Z a s t r z e g a  s i ę  p r z c i l  f a ł s z o w a n i e m  i o s z u s t w e m .
prawdziwe A Y i l l i e t m a  autiurtrytyczne i !iiitiiviuu»tyc/.ne krew o.:zyi<cz«' 

jąo ;.iół,ca otrzymać uiożn i tylko z międzynarodowej Ihhiykuoji Wilhelma au tia f  
trytycznych. antireiimatycziiych, krew oezyszczajiicycli ziółek w N e i m k i  t c h e H  
jiod Wiedniem, lub też na składach w dziennikach wskazanych

P a k i e t  p o d z i e l o n y  n a  o ś m  p o r ę  y j - .  przyrządzonych wnttug  lfl' 
karskich jozojiisów. wriz z objaśuieuięm sposobu użycia w rozmaitych językach 
1 z l .  Osobno ku stemjiel i opakowanie I O  ct

Dla dogodności PT publiczności, prawdziwe W ilhe .m a  il ii l ia rtry tyeznrb  
■tntireumntyc/.ue krew  oczyszcza jące  zió łka  otrzyiu ie tak ie  można:

W e  LV V O \Y IB  : a  Z y ^ m .  I t u c k e r a  a p t . .  J . tkńl i* ,  B e i s  •r.t a p t . ,  J i l t ń u a  H i e p e s / i  a p t .  i 1C. K r t f ” 
ż f t t i o w s k i e g r t  ; U i e l s k d  U ,  ^ a b y s t r i i t u  :t pt . .  w  B - U i e  A . i o ^  G . o s - ł  a >1., w  H i a i  . j J n i .  K in m f*  
w  B ó h r e e  /V. M i c d l e r k i  * p t . .  w  (*i»l t i c o ^ c a r h  A*-h. W a d o w i c / ,  a p : . .  w  B r o d ł c h  M. 8 .  K ra tt * nn .  * 
B r i e i a n a c h  G .  I ^ a d c n h c c h l ,  B u c s M j  n i c  J .  -N K l in i c e  » p L .  w  C / i - T u i u w c a c h  Ijfn. S c h n i r c h   ̂ * 
U o l i c h o t v .( ! < i  a p t . .  w  i L i I m m i l n  A 'Sr «D »t vj k i  R p t . ,  w  I) . ł )h«»bycr.a L .  Ho ii i y a i -  clci a p t .  i i. A K '  
k n i e w i c *  a p t . ,  w J a r o s ł a w i u  L u d .  W i s ł o c k i  a p t . .  w . l o h a n i i r s l h i l  F. H *f n;iun, w K m t i i o u r r  S t r * '  
m i l o w e j  Vśa w a l  k i e  w  ici t a p t . ,  w  K uł in ny .j i  M. H u l e h o  ar e r ,  w  K i > t o w y  K. G n 11 h a u n  y a p t . ,  w  Krak"^  
vvi,p J .  T r M U c - y n - ł k i  a p t . ,  w M • > na« t« *r / /H k. ic h  W U d .  / . u s k i  a p t . ,  w  N o .v y n »  T a r y u  K. L a u r ,  w  >1*  ̂
wyrti S a c . i u  P  F i l i p e k  a p t . ,  w  O ś w i ę c i n i i o  K S l c b a r a k i ,  w  P o d g ó r n i  J .  k i  ł k a  Inki  a p t . ,  w  P o d  uf*1 
ł o c a y a k a c h  II. S r h i n e t d e r  a p t . .  w  P r / . e i ł i y ń l *  J .  G e i - l c t n c l i k m .  w  Ł a d  ' t e c h o  , / i  e A .  J a ś k u *  w i c a  apt*'  
w  R o h a t y n i e  H i r s c h  L i ^ b r r i r h ,  w  R i d r w e . i r h  A,  D c c a n i  a p t . ,  w  R r r a - t n w w ic  W .  W o j t y u k i e w -! ^  
a p t . ,  w  K x e s / . o w i i *  W ,  W o j t y n k i r  vy ic*  : ł ,«t. ,  w  S u n  b o r z e  P i o t r  G a i l h u f e r  a n t - ,  w  S a u o w u  J t U  ó *  . 
i - ew ic / ,  a u t . ,  w  S a d u g ó r a e  B a t a  a n  R u b i n . n v i c *  n . i t . .  w S t a n i s ł a w o w i e  F r i - i l .  S te c .he *'  » p t - ,  ^
S t r y j u  Z .  D r a g o w s k i  a p t . ,  w  S u e * , i w i e  J u l i a n  S i e b e r t  a p t . ,  w  T a r n o p o l u  F .  U m - o g i t i u l e ł  ap*'*.

T a r n o w i e  K .  t l a u k  a p t . ,  w  W a d o w i c a c h  S .  K u r o w s k i  a p i . ,  w  / » a l c * £ c t y k a c h  J a k ń b  . c f r n s a  
w  Ż u r i w n i r  .1, T o m u s * e w s k i  apt . .

l > o i ł i < ? * s » i e i i i e .

Z r»t«grafji obraz olejny.
Zn nadesłaniem fotografii (formatu wizytowej karty) i 9 zl. lub (for­

matu kabinatowe^oi -zl. otrzyma się pyszny m  n i n t u r o n y  p o i t r c t  
o l e j n y  ua jiłóti.ie, według nowego chemicznego postępowania, misternie 
wykonany, f r a n c o .  Powiehszeuia do naturalnej wieUości nie przewyższą 
kwoty 3d zł. L i s t y  p o c h w a l n e  od najwyższych i najlepszych osób 
przedkładamy. 1140 |1 D*

N u c i ć t ć  I r u n c i t i a c  t l e  9’ l i o t o u i l u l a l u r c
W i e d n i u , /  H im nie jp fo rtgasisę  N r .  6‘. /. S to ck .u e

uuuHiu^iii .uiiLienśjuituiamgnHaMRSPi

Vvv \dav. cy i właściciel*: 4. Dabrraflski G r o m n n
u-e» MOhiMinswaMisMnuMr -SWOWzia t t »«9 ' - f i n ł i e - ' • ■ e - . - y r

(Mpowi«-ł7.i«l»y redaktor .Ko Dobrzański. '/. ilrnkami ,-laaoty X .  oJ-w ; “ |»od /ar/.:^leai A b o n i


